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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu

ą wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (O hal., 

pocztą Id hal. — ■Biura JRedakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja lygjlcowa 
w Aganoyi dzienników St. Saktiłowskieno. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Rcaakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K , 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie- 
s ię c z iw e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 E 20 ji. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 E. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipaa do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miej set i wiersza marą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9- i w biurze L" 
dwika Plohita ul. Karola Ludwika I. 9 :  we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ KRZĘBOWA

Pan N am iestnik przeniósł- komisarza 
powiatowego, W ładysław a M a d e y £ i e g o, 
z Sambora do Lwowa, a p rak tykanta  kon- 
ceptowegó c. k. N am iestnictw a, W itolda br. 
G o s t k o w s k i e g o ,  ze Lwowa do Sambora.

Obwieszczenie
e. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 4 
lutego b. r. do 1. 12.691 o zniesieniu zaka­
zu, którym  zabroniono wprowadzania mleka 
surowego słodkiego, kwaśnego, nmslanki i 
serwatki z Królestwa Polskiego do Gal nań, 
wzdłuż powiatów politycznych: chrzanow­
skiego, krakowskiego, bocheńskiego, brzeskie­
go, dąbrowskiego, mieleckiego i tarnobrze­
skiego, — zamieszczone je s t w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego num eru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ SIEBRZĘBOWi
Lwów, ,t  iuióyo.

(Szkolnictwo szkolne lwowskiej.
0. k. Rada szkolna okręgowa we Lwo­

wie w ydala świeżu VL sprawozdanie ze sta­

nu szkolnictwa u nas, a to za rok szkolny 
1901,2. Świadczy ono niezbicie o znacznym 
i stałym  postępie na tern polu, —  ̂ o postę­
pie, kiery zawdzięczać należy w pierwszym 
rzędzie godnej uznania hojności m iasta na 
cele oświaty.

Lwó%r utrzymuje szkół publicznych ogó­
łem 29. W tej liczbie znajduje się szkół m ę­
skich 12, mianowicie 2 wydziałowe 3-klaso- 
we (im. św. A nny i hm Adama Mickiewi­
cza), 1 szkoła pospolita b-ldasowa (im. Cza­
ckiego), 8 szkoły pospolite 6-klasowe (im. 
Konarskiego, im. św. M arcina i im. Staszi­
ca), wreszcie 6 szkół pospolitych 4-kJkso- 
wych (im św. Antoniego, im. Ces. ElŻDiety, 
im. Kościuszki, im. św. Maryi M agdaleny, 
im. Piramowicza i im. Sienkiewicza).

Typ mieszany posiadają 4 szkoły 2-kla­
sowe (im. św. Mikołaja,, im. /im orowieza, 
im. św. Zofii i im. Szaszkiewicza).

W śród szkół żeńskich — jest ich ogó­
łem 18 — znajdujemy 1 wyższą szkołę wy­
działową, 6-klasową (im. królowej Jadw igi), 
1 wydziałową 3-klasową, 5 i (i szkół pospo­
litych : 2 6-klasowe, 4 zaś 4-klasowe.;

W skład personalu nauczycielskiego 
wcłiodzi 5 dyrektorów i 4 dyrektorki szkół 
wydziałowych, 14 kierowników7 i 6 kierow ni­
czek szkół pospflitycsli, (i nauczycieli i 2g 
nauczycielek szkół wydziałowych ; 54 nauczy­
cieli starszyclui 51 starszych nauczycielek 

j x  juisiiolit, .'li, J V katechetów*' obrzT. r/..
1 obrzfłgT. kat... t  nauczycieli roiigJi 

mclżeszow e j ; wreszcie 12 nauczycieli i nau­
czycielek. Ogółem persona! nauczycieli e ta ­
towych liczy 150 osób, nadetatow ych 172. 
Nadto pracuje w szkolnictwie miejskiem 55

osób w charakterze pomocniczych sił nau­
czycielskich.

IV szkołach^męskich przypada z ogól­
nej liczby posad 51 prc. na etatowe, 49 prc. 
zaś na nadetatow e; w szkołach żeńskich na­
leży równo jedna połowa posad do etatowych, 
druga do* nadetatowych.

Do szkół ludowych lwowskich uczęszcza­
ło w r. 1902 (-wedle^ stanu z dnia 15 listo­
pada). ogółetn 15.440 dzieci. Największą 
frekw encję wykazuje szkoła żeńska im. Cza- 

Jćkiego (904), dalej szkoły pospolite męskie 
im. Konarskiego (721), im. Czackiego (681), 
im. św. Marcina (608). Najmniejszą liczbę 
uczniów i uczenie posiadały (oprócz dwukla- 
sowych szkół m a z a n y c h ) : szkoła pospolita 
męska im. Kościuszki ( J g f) , filia szkoły po­

sp o lite j męskiej im. św. Antoniego (229), 
wreszcie szkoła pospolita żeńska im. Ki. T ań­
skiej (253).

Ze sprawozdania iizykatu dowiadujemy 
się, że w ogólnej liczbie 11.126 badanych 
dzieci znaleziono rozwój i stan odżywienia 
dobry w 7.813 dzieci, natom iast budowę wą­
tłą i lichy stan ogólny organizm u 3.313.

Ten sam praw ie stosunek stwierdzono 
co do siły wzroku. Bystrość norm alną posia­
dało 7.881, dzięći U 404 dzieci wzrok był 
w wysokim nawet stopniu upośledzony.

Stan umysłowy „.wykazuje proporeye 
nieco więgej pocieszające. W edler. la* poda­
nych przez nauczycieli o ppjętnośm i Dostę­
pach w nauee było 8.949 dzieci uzdolnio­
nych, w 927 wypadkach zaś uznano słabe 
postępy w nance jedynie za skutek niedokre- 
wności.

Pod nadzorem Rady szkolnej okręgo- 
wej miejskiej pozostają oprócz szLół publi" 
cznych szkoły prywatne posiadające prawo 
publicznych. Należą tn : szkoły wydziałowe
5-klasowe żeńskie PP. B enedyktynek łaciń­
skich, PP. Benedyktynek ormiańskich i PP. 
Sakram entek, dalej zakład nankowo-wycho­
wa wczy zakonnic Najśw. Serca Jezusowego; 
szkoła wydziałowa 6-klasowa żeńska M Za­
górskiej ; 5-klasowa szkoła kolejowa dla chłop­
ców i dziew cząt; wreszcie szkoła wyznanio­
wa izraelicka (5-klasowa męska i 6-klasowa 
żeńska).

W  rzędzie szkół pryw atnych znajdują 
się w naszem mieście 4 szkoły klasztorne, 
)2 szkoły wyznaniowe izraelickie; 6 zakładów 
naukowo - wychowawczych utrzym yw anych 
przez osoby pryw atne ; 3 zakłady naukowo- 
wychowawcze dla dzieci u łom nych ; 6 kur­
sów analfabetów dla osób dorosłych; 13 o- 
gródków freblowskich, wreszcie 4 ochronki 
dla dzieci.

Ogółem tedy posiada Lwów 45 pryw a­
tnych zakładów szkolnych Jeśli liczbę tę do­
damy do liczby szkół miejskich (29), okaże 
się, że w mieście naszem istnieje 74 zakła­
dów o charakterze bądź to szkół ludowych, 
bądź też pokrewnym .

Suma wydatków na szkoły Indowe m iej­
skie w ynosiła w roku sprawozdawczym
i ,222*6 &  koron.

3)

£isty paryskie.
Nowy Trianou. — Nowa ąztuka dla Sary Itern- 
liardt. — Publiczność paryska. — Gra pseudo­
nimów. — Księżniczka Chimay-Desdcmona, cy­
gan Eigo-Otello i murzyn John-nio Jago. — 
instytut antropometryczny Bartillona. — Akade­
mia'" Goncourt. — "Walka alkoholu z naftą i no­
wa- Towarzystwo przemysłowców. — Karnawał 
paryski pod znakiem niedoli rybaków byetońskicli.

(Dokończenie).

W ielkie zainteresowanie w kołach nau­
kowych i literackich budzi ostateczne ukon­
stytuow anie się Akademii Goncourt. Po_ sze­
ściu latach wyczekiwania i niepewności zo­
stała wreszcie przyjętą w stan cywilny, ja ­
ko właścicielka kapitału i renty zapisanych 
jej przez braci Goncourtów. Wedle życzenia 
testatorów  w7 skład jej wchodzi dziesięciu au­
torów francuskich, z których 8 w ybrał je ­
szcze Edm ond de Goncourt. Są t o : Alfons 
Daudet,, Leon H enniąue, Oktawiusz Mirbeau, 
Karol Huysmans, bracia Rośny, Paw eł Mar- 
gneritte, Gustaw Geffroy, E iem ir Bourges i 
Lucyan Descaves. Prezydentem  obrano Huys- 
m ansa a wiceprezydentem Geffroy. W miarę 
umierania którego z członków, Akademia ma 
prawo wybrania nowego, i tak po śmierci 
Alfonsa Daudeta, miejsce jego zajął syn zm ar­
łego Leon. Nowa Akademia, nazwana tak 
przez fundatorów tylko na przekór Akademii 
ofieyalnej czterdziestu nieśm iertelnych, nie 
bedzie miała dla F raney i epokowego znacze­
nia, lecz spełni w świecje ducha i rozwoju 
intelektualnego m isję  użyteczną. Przejęci gw ał­
tow ną niechfeią  ku „burżoazyjnej" Akade­
mii czterdziestu, bracia GcHcjpurt dali swej 
instytucyi program , który nie ma w sobie 
zgoła nic akademieznego. Nie będą się tam 
schodzić, by radzić nad językiem i smakiem 
literackim i ustanaw iać dlań nowe prawa, 
nie będą odbywali uroczystych posiedzeń i 
wygłaszali mów przed uprzejmą publiczno­
ścią, nie będą przywłaszczali sobie monopolu 
zachęty dla cnoty. W szystko to są zarzuty

czynione Akademii ofieyalnej przez braci 
Goncourt. Ich  Akadem ia będzie m iała raczej 
charakter poufnego kółka, którego jedyną 
przyjemnością będzie rozmowa, a jedyną du­
mą spokój filozoficzny. Edm und Goncourt na­
łożył na przyjaciół swych trojaki obowiązek: 
schodzić się raz na miesiąc na wspólny obiad, 
otrzymywać po 6000 fr. ren ty  rocznej i wy­
znaczać co roku nagrodę 5000 fr. za książkę 
uznaną za najlepszą. Wszyscy członkowie są 
znalu miłymi autoram i, artystam i ory^gńnafuy_ 
mi i śm iałym i, a w dziełach każdego z nich 
przebija się niepowszednia indywidualność. I  w 
tern leży oryginalność nowej fundacyi. Lu­
dzie ci ugrupowaniem swem stanowią jakoby 
symbol i dalszy ciąg dawnej „Stodoły" (Gre- 
nier) braci Goncourt, t. j. kółka przyjaciół, 
do którego przystęp mieli tylko artyści pra­
wdziwego talentu i czystego charakteru. Do- 
tacya fundatorów oszczędzi im troski o ży­
cie i pozwoli oddać się zupełnie obranej przez 
nich gałęzi wiedzy, literatury lub poezji. No­
wa Akademia nie będzie jednak m ogła od­
raził żyć pełnem swem życiem. Edm und de 
Goncourt pomylił się co do wysokości swego 
majątku, który spieniężony przedstawia tylko
150.000 kapitału. Do osiągnięcia wyznaczo­
nej przezehi ren ty  65.000 fr. brakuje zatem 
jeszcze 600,000 kapitału. Chcąc działać zu­
pełnie po myśli fundatorów, autorowie wcho­
dzący w skład Akademii zeszli się u wyko­
nawcy testam entu Leona H enniąue i posta­
nowili jednozgodnie zrzec się na tak długo 
swych rocznych dochodów po 6000 fr., aż 
kapitał do wysokości potrzebnej będzie uzu­
pełniony. Nie chcąc jednak pozbawiać bie­
dnych literatów , których fundator głównie 
miał na okn, wyznaczonej nagrody, zaczną 
już w roku bieżącym wypłaca<0[5OOO fr. za 
najlepsze dzieło literackie.

W ażniejszem, ze stanowiska ogólnej ko­
rzyści dla kraju jest nowe Towarzystwo fran ­
cuskie projektowane prpez przemysłowców, 
a do którego^ in ic ja tyw ę dał były prezydent 
rady ni. listrów Meline na walnem zgroma­
dzeniu Towarzystwa dla przem ysłu i ro ln i­
ctwa. Idzie tu o rozpowszechnienie i wzmo­
żenie produkcyi alkoholu we Franeyi, który 
zdaniem kom petentnych przemysłowców i u- 
czonych powołany je s t do wielkiej roli w 
przemyśle francuskim . Du niedaw na zajmo­
wano się produktem tym  tylko jako składni­

kiem wchodzącym do napojów alkoholicznych, 
to też aż do r. 1899 sfery rządzące myślały 
tylko o w ynajdow aniu coraz to nowych i 
oryginalnych tytułów do opodatkowania tego 
„płynnego płom ienia". W ostatnich kuku la ­
tach dopiero, dzięki kongresom i konkursom 
ustanaw ianym  w tym  celu, poznano ogromne 
znaczenie alkoholu jako m ateryalu palnego 
i świetlnego i ugruntowało się przekonanie, 
iż nadejdzie czas, kiedy wyprze on z prze­
mysłu olej skalny i naftę. Dotychczas tylko 
cena nafty  niższa od ceny alkoholu zape­
wnia jej wzięcie w przemyśle, gdyby jednak 
udało się obniżyć cenę alkoholu nie byłoby 
przyczyny, dla której kraj nie mmłoy dać 
pierwszeństwa teinn wytworowi, nieporówna­
nie lepszemu, a nadto pochodzenia francu­
skiego. Do urzeczywistnienia tego ceiu ma 
służyć projektowane Towarzystwo przem y­
słowców, które ma w łonie swojem złączyć 
wszystkich producentów alkoholu, dotychczas 
konkurujących z sobą. Nie będzie odtąd już 
alkoholu roślinnego, rolniczego i chem iczne­
go, lecz połączą się w jeden  w ytwór naro­
dowy, alkoholu przemysłowego. Dzięki ogro­
mnemu kapitałow i, subw encjom  państwo­
wym i um iejętnem u regulowaniu targów, kon- 
soreyum to będzie w stanie przeciwstawić 
produktom m ineralnym  pochodzącym z Ros- 
syi i Ameryki, ceny takie, które uniemożliwią 
wszelką konkurencyę. Towarzystwo to nie 
będzie jednak  miało znaczenia kartelu, gdyż 
z jednej strony nie będzie konsumentom na­
rzucało dowolnej ceny, lecz przeciwnie bę­
dzie niskiemi cenam i dążyło do wyparcia 
nafty, z drugiej zaś strony polegać będzie 
na dobrowolnem porozumieniu się fab ry k an ­
tów, na których nie będzie wywierało pre­
s ji , pozostawiając każdemu swobodę przystą­
pienia do związku lub nie i to bądź to z ca­
łością lub tylko z częścią swoich wytworów. 
Urzeczywistnienie celów tego Towarzystwa 
miałoby zatem dla przemysłu i rolnictwa 
francuskiego znaczenie ogromne, a Lunetow i 
oszczędziłoby rocznie 44 milionów za handel
importowy.

A równocześnie, kiedy wielcy przem y­
słowcy obliczają milionowe zyski, tysiące ro­
dzin rybackich w pobliskiej Bretanii, zajmu­
jących się połowem i eksportem  sardynek, 
pada ofiarą najstraszliwszej nędzy. Bretania 
to kraj nieszczęsny i niepłodny, w którym

natura zda się stacza ciągłą a zwycigzką 
walkę z człowiekiem. Niema roku, w którym - 
by rodziny nie opłakiwały śmierć; rybaków, 
nie ma niedzieli, aby wdowy i sieroty ka­
mieni kościółka nie zraszały łzam i, mo­
dląc się za ojców i mężów, których im mo­
rze zabrało.

Lecz dziś nie idzie już o nieszczęście 
lokalne, o cierpienia jednostek, dziś całe 
wybrzeże bretoóskie ginie z głodu i błaga o 
pomoc stolicę kraju. Dwadzieścia wiosek wy­
niszczonych je s t gdyby jakąś katastrofą przy­
rodniczą. 15.000 rodzin, czyli 100.000 ludzi 
w yciąga ręce po jałm użnę.

Nadzwyczajny to wypadek sprowadził 
na nich  tę nędzę. Okręty wyruszyły jak  co­
rocznie na połów sardynek, rybacy wyrzu­
cili smcie i rozsypali ikrę na przynętę dia 
rybek... Lecz ryby nie zjawiły się; znikły 
ław y z sardynkami, okręty w róciły próżne 
do ojczystych wiosek! Znaczyło to ru inę w 
teraźniejszości i nieszczęście na przyszłość. 
Rybołówstwo daje nietylko pracę rybakowi, 
ale i żonom ich i dzieciom. Wszyscy wspól­
nie zajmują się przypraw ą ryb, fabrykacyą 
i lutowaniem pudełek. Obecnie wszystkim rę ­
kom zabrakło pracy; trzy główne fabryki 
sardynek francuskich Douarnenez, A udierne 
i Concarneau są jakoby zamknięte. Jed n a  z 
nich, która ekspedyowała rocznie 30.000 
skrzyń, wysłała obecnie 2000, druga miasto
15.000 w ysłała 37 skrzyń. Wszelkie zapasy 
pieniężne szybko zostały wyczarpane, a obe­
cnie cała ludność nadbrzeżna ginie literal­
nie z głodu. W idziano rodziny rybackie 
rzucające się na pole, na któr«m pozostały 
jeszcze kaczany ściętej w jesieni kapusty i wy­
rywające je chciwie i pożerające jak  zgłodnia­
łe zwierzęta !

U k o n s ty tu o w a ł się zatem komitet g e ­
neralny celem niesienia rychłej i obfitej po­
mocy nieszczęśliwym, rozrzucono odezwy po 
całym kraju. W  Paryżu potworzyło się już 
mnóstwo komitetów specyalnych, celem zor­
ganizowania balów, koncertoW-i przedstaw ień 
teatralnych. Akcya dobroczynna rozwinie się 
na wielką skalę, a dla Paryżan  zabawom 
przybędzie urok nowego pretekstu: Cały tego­
roczny karna wał n iem al odbywać się bę­
dzie pod znakiem  niedoli rybaków bretoń- 
skich !

___________ P uk.



Rada Taustwa.
(Dokończenie sprawozdania z  posiedzenia Izby  

deputowanych w d. 4  b. m.)
(Telefonem).

W nioski i  in terp elacje . Odpowiedzi 
PP. M inistrów.

W  im ieniu Związku południow o-sło­
w iańskiego wniósł poseł V u k o w i c z in te r­
pelację  do P. Prezesa gabinetu, w której 
zapytywał, czy zarówno ze swym węgierskim 
kolegą bywa regularnie informowany o po­
lityce zagranicznej, dalej czy wiadomo mu, 
jakoby z okazyi pobytu w W iedniu m inistra 
rossyjskiego h r. Lamsdorffa przyszła do 
skutku umowa, która wychodzi po za ramy 
umowy zawartej w r. 1897 i czy układ ten 
je s t tego rodzaju, że może ludność mace- 
ttbńską ochronić pod względem życia, m ie­
nia i wolności. Jeżeli zaś P. Prezes gabinetu 
nie jest o tern poinform owany, to czy chce 
poczynić odpowiednie kroki, aby Aus+rya na 
rów ni pod tym  względem była traktow aną z 
W ęgram i.

P. S c h o n e r e r  uczynił wniosek w 
sprawie uznania języka niemieckiego, jako 
jedynego, którego wolno używać w obradach 
Izby.

P. Bazyli J a w o r s k i  (Rusin)_ wniósł 
do P  P rezyden ta  M inistrów , jako kierowni­
ka M inisterstw a spraw w ew nętrznych inter- 
pelacyę w sprawie postępow ania starosty w 
Starym  Sambor ze względu języka ruskiego, a 
p. K u b i k  i tow. w sprawie wyborów do rady 
gm innej w Poryszu (pow. żyw iecki).

N astępnie P. P rezydent M inistrów  dr. 
K o  e r b  e r  odpowiadał na szereg in terpela­
c ji, między innem i na interpeiacyę p- Ellen- 
bogena w sprawie niejakiego Jarem y Dudy- 
ka, p. Krempy w spraw ie A braham a Broda, 
wypadku jaki się zdarzył u niego parobkowi 
i należnego odszkodowania rodzinie parobka, 
na  in terpeiacyę dr. Danielaka i tow. w spra­
wie wizy austryackiej na pasportach ros- 
syjskich.

N a interpeiacyę p. Pernerstorfera, co 
do rozporządzenia M inisterstw a spraw we­
w nętrznych z d. 19 listopada 1902, tyczące­
go się nadzorowania Towarzystw, m ających 
cele asekuracyjne, odpowiedział P. Prezydent 
M inistrów , że rozporządzenie owo odnosi się 
do stowarzyszeń, które dopiero utworzone 
zostały na zasadzie wzajemności, a nie t.ve7.v

ptuacye posiow w u n elm a i A lbina H anicha, 
dodając, że reform a ustawy o stowarzysze­
niach asekuracyjnych, je s t już przygotowana. 
W  każdym razie nie może być mowy o ja- 
kiemś ścieśnieniu czy to praw  warstwy robo­
tniczej, czy to ogólnych praw obywatelskich 
co do stowarzyszeń, a więc także co do sto­
warzyszeń zapomogowych, opartych na zasa­
dach z r, 1867.

Odpowiadając na  interpeiacyę p. P ressla  
P. Prezydent M inistrów  powołał się na kilka­
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Pawła Bourget.

II.

(Ciąg dalszy).

Skorzystałem  z zajęcia La Nauve, żeby 
zacząć znowu rozmowę z m łodą dziewczyną, 
którą zapytałem , jakie teraz jest jej życie. 
Odpowiadała mi wymijająco z początku, ale 
zwolna staw ała się coraz więcej otwarta, 
w m iarę, jak  nabierała zaufania do przyja­
ciela, którego mimowoli we m nie przeczu­
wała. Nie odnosiła się spec ja ln ie  do mnie, 
tylko nieustannie w racała do w spom nień 
dawnego życia, a widoczna jej tęsknota za 
tern, co bezpowrotnie minęło, jasno  mówiła 
jak  musi być zmęczona i w yczerpana obecnym 
trybem  życia.

— Nie jesteśm y bogaci, w domu — 
mówiła — a mój ojciec i bracia życzyliby 
sobie, żebym pom agała w robotach na fer­
mie.... J a  nie mogę. Czuję, że jestem  za mało 
silna.... Ostatecznie, pracuję nad koronkami, 
nie tracąc ani chwili czasu, daję sobie jakoś 
radę.... kiedy on żył, wszystko szło dobrze. 
B ył taki dobry dla n ich . Dawał im zawsze 
co mógł, a przytem , obawiali się go.... Je ­
szcze teraz, gdy zachodzą jak ie  trudności 
zaraz im go przypominam.... Ach! — gdyby

krotne swe zapewnienia, że Rząd usi'n ie  i 
wszelkimi środkami, jakim i rozporządza stara 
się zawsze o zapobieżenie brakowi pracy i 
zarówno jego skutkom ekonomicznym, jak  
socyalno-politycznym. Tak więc i w tym  ro­
ku, wobec ogólnej depresyi przemysłuwej, 
Rząd uczynił wszystko, co było w  jego mo­
cy i pospieszył z pomocą przez możliwie naj­
większe zamówienia. M inister powołał się 
przytem na znane już z dzienników daleko 
idące postanowienia rządu.

P. M inister wyznań i oświaty dr. H a r -  
t e l  dał odpowiedź na interpeiacyę p. W eiss- 
k irchnera co do stosunków w Akadem ii we- 
terynary i w W iedniu, oraz na  interpeiacyę 
p. Gessm anna co do traktow ania katolickich 
stowarzyszeń akademickich na U niw ersytetach 
w C zerniow cach i w Gracu.

Po odpowiedziach PP . M inistrów  zabrał 
głos W szechniem iec pos. H a n  i c h  celem u- 
zasadnienia nagłości uczynionego wniosku w 
sprawie zniesienia rozporządzenia o podatku 
cukrowym, wydanego na podstawie §. 14.

Pos. E 1 d e r  s c h (socyalista) poparł na­
głość wniosku, którą jednak  w głosowaniu 
odrzucono.

Obrady nad zm ianą regulam inu  
izbowego,

N astępnie Izba przeszła do porządku 
dziennego, t. j. do wniosków w sprawie zmia­
ny regulam inu Izby dep.

Pos. P  u c h  s (kons. kat. centrum ) za­
znaczył, że praw ie cała Izba je s t przekona­
na ó konieczności zmiany. Kto dba o powagę 
parlam entu, ten musi się oświadczyć za zaostrze­
niem jego regulam inu, któreby u .cżliwiło Izbie 
poselskiej prawidłową pracę. Dzięki dotych­
czasowym praktykom  przedłożenia rządowe nie 
mogą być przekazywane komisyom, a 9 po­
słów ma moc zająć Izbę przez 49 godzin bez 
przerwy. Mówca kończy wezwaniem do Izby, 
aby przyjęła jego wniosek.

P. dr. L u e g e r  wskazywał, że ostatnia 
obstrukcja  9 radykałów  czeskich jest n a j­
lepszym argum entem  za zm ianą regulam inu, 
drugim  zaś argum entem  je s t dzisiejszy po­
rządek dzienny, zawierający liczny szereg 
pierwszych czytań rządowych. W edle ustaw y 
przedłożenia rządowe muszą być przekazane 
. Dmisyi, więc wszelkie rozprawy przy pier- 
wszem ich czytaniu w pełnej Izbie nie mają 
właściwie sensu. —  N iepraw dą jes t, jakoby 
stronnictwo mówcy wystąpiło z wnioskiem na 
rozkaz 7. trÓrv ~,r «

jeżeli to będzie uchwalonem. (Żywe oklaski 
u chrześciańsko-socyalnych — żwawa utarcz­
ka słowna pomiędzy dr. Luegerem  a socya- 
listą Schuhm eierem ). W niosek niniejszy niem a 
żadnej uU-ytej m yśli, jedynym  jego  celem 
je s t: uczynić parlam ent zdolnym do pracy. 
S tronnictw o chrześciańsko-socyalne żąda więc 
wyboru osubnej komisyi, któraby się zastano­
w iła nad tym  jedynym  środkiem ratunku dla 
parlam entaryzm u austrya.-.kiego. (Oklaski u 
chrześc.-soeyal).

nie jego grobowiec, który muszę pielęgno­
wać, poszłabym do K larysek w Empoli, które 
często mnie nam awiały, żebym u n ich  zo­
stała.... Czasami tak ciężko pom yśleć: gdyby 
on w idział swój kościół taki, jakim  jest te ­
raz!... ń le  któżby nosił mu co rana  kwiaty, 
które lubił za życia, cyklameny w lecie, a 
teraz fiołki?.,.

Instynktow nie, jakby czując przedtem 
potrzebę zobaczenia sprofanowanego kościoła 
i ulegając tej zachciance, a teraz, ulegając 
znowu potrzebie ucieczki z tego miejsca, 
m łoda dziewczyna rozmawiając ze m ną kie­
row ała się w stronę drzwi. W yszliśm y w ten 
sposób z bazyliki i usiedliśm y na ławce pod 
murem probostwa.

Ileż to razy moja towarzyszka, w pię­
kne letnie wieczory, w sierpniu  naprzykład, 
gdy ognie w dzień W niebowzięcia zapalają 
się na wzgórzach, lub w czerwcu, gdy luc- 
ciole przecinają powietrze o zmroku błysko­
tliwymi ognikam i latających płomyków —  
Jeż  to razy musiała zasiadać na tym  samym 
kamii niu obok proboszcza, słuchając przy 
świetle gwiazd, pod cieniem bazyliki, jak  ten 
zacny^ człowiek rozpowiadał jej o nieśm ier­
telności dusz! — Zapewne te wspomnienia 
tłoczyły się znowu w jej głowie, bo milczała 
teraz. A ja, coraz więcej wzruszony całą 
dziwną i nieświadomą siebie poezyą w tej 
istocie, która sam a siebie nieświadomą była, 
także milczałem. —  Patrzyłem  na spokojny 
krajobraz toskański i poznawałem wszystkie 
jego zarysy widziane dawniej przez okno. 
które się znajdowało właśnie ponad nam i.... 
Jak  długo siedzieliśm y w tern miejscu, zato­
pieni w melancholii, k tórą oboje w jednakim  
stopniu odczuwaliśm y? Nie wiem. W iem  
tylko, że nagle głowa P ii i moja uniosły się 
w górę w tej same; minucie, w tem  samem 
bolesnem zdziwieniu, że oczy nasze spotkały

P. Pjo m m e r  (niem . lud ) i K r e m p a  
(poi. lud.) zrzekli się głosu dla uzasadnienia 
podobnych swoich wniosków.

Hr. P a l f f y  (feud. s t czes.) przypo­
m niał, że wniosek swój postawił jeszcze na 
pierwszem posiedzeniu bieżącej sesyi, a po­
staw ił go bez żadnych ubocznych, party jnych 
celów, jedynie dla udowodnienia, że stronni­
ctwo „ego je s t zwolennikiem zdrowego par­
lamentaryzmu.

Poseł N o s k e (niem . post.) s ta ra ł się 
wykazać, że wniosek jego zm ierza do za­
pobieżenia nadużyw aniu nietykalności posel­
skiej do atakowania osób stojących poza p a r­
lamentem. Mówca zastrzegł się co do inten- 
cyi wniosku dr. Luegera.

Dr. P e r n e r s t o r f e r  imieniem so- 
cyalnych demokratów przyznał, że reforma 
regulam inu jest niezbędną, zastrzegł się je ­
dnak przeciw propozycyom dr. Luegera, któ­
reby rów nały się zgnieceniu mniejszości. Za 
takim  wnioskiem socyalni demokraci nigdy 
nie oddadzą swych głosów.

Dr. G r o s s  (niem. post.) jest zdania, 
że wina obecnych niemożliwych stosunków 
tkwi nietylko w samym regulaminie, ale w 
jego stosowaniu i w zamachach prezydyum 
na powagę parlamentu. Od szeregu lat, zda­
niem mówcy, popiera się konieczności pań­
stwowe, korzystne dla Słowian, kosztem in­
teresów niemieckich. Wnioski o zmianę re­
gulaminu należałoby przekazać wielkiej ko­
misyi z 48 członków, tak, ażeby nawet naj­
mniejsze klubiki mogły być w niej reprezen­
towane.

Pos. Z a z v o rk  a (czeski agr.) oświad­
czył się przeciw zm ianie regulam inu.

Poseł D e r s c h a t t a  (niem . lud.) o- 
świadcza, że stronnictw o je g £  w obec nad­
zwyczajnych stosunków, jak ie  w Izbie od 
pewnego czasu panują, uznaje konieczność 
zm iany regulam inu i gotowe je s t przyłączyć 
się do wyboru komisyi. Zm iana regulam inu 
nie powinna jednak  naruszyć rów noupraw nie­
nia owszem powinna być daleką od myśli, 
by ew entualnej mniejszości zupełnie odebrać 
wszystkie prawa. Mówca wyraża mniemanie, 
że ostrzejsze stosowanie obecnego regu lam i­
nu zdołałoby zapobiedz wielu nadużyciom.

Poseł M a l f a t t i  oświadcza w im ieniu 
W łochów, że ci gotowi są przyłączyć się do 
obrad komisyi, w stanowczy sposób jednak  
wystąpią przeciw wszelkiemu zamiarowi ogra­
niczenia praw  mniejszości.

P. P a t t a i  (chrzęść, soc.) zaznaczył, 
że wniosek stronnictwa, eti^ościarisko-snc^al-

va
■ i.

pieczenstwo je s t w tern, że stronnica w a w za­
sadzie zgadzają się na reform ę, jednakie po­
szczególne stronnictw a chcą mimo to zacho­
wać możliwość obstrukcyi. Jeśli niektóre 
stronnictw a p ragną prawdziwie poprawy sto­
sunków, ale boją się zmory „żelaznego pier- 
ścienia11, to mówca zwraca uwagę, że Niemcy 
pod względem liczby dorównywują przecież w 
tej Izbie słowiańskiej większości, a ponieważ 
we wszelkich kwestyach narodowościowych 
chrześciańsko-socyalni zawsze idą razem z in­
nem i stronnictw am i niem ieckiem i, to jest do­

się z tą  samą myślą w spojrzeniu i serca 
nam  zabiły jednocześnie, tłum iąc oddech w 
piersi.

Dwie osoby weszły do pokoju, którego 
okno było nad nami, do pokoju, który był 
dawniej pracow rią  Dom Casalli. N ie w ie­
dząc, że ich kto słyszy, ciągnęli dalej bardzo 
g łośną rozmowę, zaczętą pewnie od kilku 
m inut gdzieindziej, rozmowę, z której nie 
straciliśm y ani jednego wyrazu.

— Proszę się zastanowić, Dom Mal- 
vano — mówił głos pełen przym ilenia, n a ­
mowy, pokusy, głos B ernarda La N aure — 
sześćset lirów gotówką, to przecież ładny grosz.

— Albo ośmset, albo nic z tego — od­
powiadał d ru g i , m rukliwy i oporny głos 
Dom M alvano. — Gdybym sprzedał tego To­
biasza, jedyny piękny obraz, który mam w 
kościele, to chyba na to, aby zrobić na nim 
dobry interes.

Użył zdrobniałego wyrazu włoskiego : un  
aff'aronu i wyraz ten, wymówiony brutalnie, w 
ustach  jego w yglądał żarłocznie.

— Przetnijmy różnicę na połowę t-  
nalegał La Nauve — niech będzie siedmset 
pięćdziesiąt....

— Nie — odrzekł Dom Malvano — albo 
ośmset lirów, albo nic 1

A gdybym  panu zostawił ram y — 
rzekł L* Nauve — i jeżeli się zobowiążę 
przysłać z Sienny jakiś inny obrazek, tej 
samej wielkości, który będzie można w te ra ­
my założyć?

W takim  razie — odrzekł ksiądz po 
chwili w ahania — będzie siedm set pięćdzie­
siąt, ale ani jednego paola mniej.,..

; — Niech będzie siedm set pięćdziesiąt — 
zakończył La Nauve — mam z sobą p ien ią­
dze. Zaraz je  wyliczę, podczas gdy mi pan 
napisze kw it odbiorczy.,..

Że te kupieckie targi pomiędzy moim

stateczną rękojmią, że Niem cy nie padną 
ofiarą.

P . R o m a ń c z u k  wyraża zdziwienie, 
że obrady nad reform ą regulam inu rozpo­
częto pod znakiem  niew ypełnienia regulam i­
nu, którego 14 paragraf postanaw ia, że przy 
układaniu porządku dziennego przedłożenia 
rządowe mają pierwszeństwo przed wszyst- 
kiemi innem i sprawami. Mówca nie wie, 
przeciw komu zm iana regulam inu ma być 
zwróconą. W  zasadzie mówca nie je s t je j 
przeciwny, sądzi jednak, że reforma ta sama 
przez się nie przeprowadzi sanacyi w parla­
mencie. Należy usunąć głębsze przyczyny. 
A mianowicie należałoby wydać ustawy w y­
konawcze do artykułu  19 ustaw zasadniczych, 
oraz zarządzić zmianę obecnej ordynacyi w y­
borczej i ustanowić trybunał dla spraw wy­
borczych. N a sprawę zm iany regulam inu za­
patruje się mówca bardzo pessymistycznie. 
N iektórzy z Polaków oświadczali się za o- 
ktrojow aniem  regulam inu, na wypadek, gdy­
by nie można przeprowadzić reform y w dro­
dze parlam entarnej. Przeciw  oktrojowaniu 
musi się mówca zastrzedz z całą stanowczo­
ścią, gdyż zmiany regulam inu może dokonać 
tylko sam parlam ent, jeśli w ogóle wolność 
słowa i prawa mniejszości nie m ają być o- 
graniczone. W łaśnie stronnictw o mówcy ma 
prawo tego sie domagać, gdyż t. z w. m niej­
szość w austryackim  parlamencie nie zawsze 
w istocie reprezentuje właściwą mniejszość 
narodowościową, jak  tego dowodem m scy 
posłowie.

P . L u  p u l  (Rum un) zaznacza, że przy 
reform ie regulam inu należy przestrzegać za­
sady rów noupraw nienia wszystkich.

P. I r  o (W szechniem iec) oświadcza, że 
stronnictw o jego będzie głosowało przeciw 
wszelkiej zm ianie regulam inu, k tóraby małe 
stronnictw a zdawała na łaskę większych. Mó­
wca uważa za konieczny w arunek usunięcia 
trudnuści, ustanowienie języka niemieckiego 
w yłącznym  językiem obrad w Izbie.

Na tem  o godz. 9 wieczorem posiedze­
nie przerwano.

N astępne posiedzenie w piątek.

U a i s f j  i M i i  iu r la M ta r n y c li .
(Telefonem.)

W - 'jd e ń  r ' ' '  - Komisya przemy-
nad projektem u- 
postanowiła §. 2 

tomitetu.
Dnia 12 lutego 
a dla przedłożeń 

ugodowych i autonomicznej taryfy cłowej. 
N a porządku dziennym  dyskusya przedwstę­
pna co do wstecznego dzu łan ia  taryfy  na 
poszczególne gałęzie przemysłu.

W iedeń, 5 lutego. Koło polskie odbę­
dzie dzisiaj przed południem  posiedzenie. Na 
porządku dziennym znajdują się wybory do 
komisyj dla zm iany regulam inu Izby, rento­
wej i innych, tudzież rozpraw a nad konw er­
s ją  wspólnej renty .

towarzyszem a nieuczciwym księdzem miały 
na celu okładkę bieche^ny, nie wątpiliśm y ani 
na chw ilę oboje z Pią, zanim jeszcze Tobia­
sza wspomniano. Zobaczyłem, że łacina tw a­
rzyczka i tak już blada mojej towarzyszki, 
staw ała się jeszcze bledszą, a wyraz przera­
żenia błąkał się w jej ź ren icach ; mnie sa­
memu targ . o to cudowne malowidło, będące 
dawniej przedm iotem  tak wzniosłych wzru­
szeń, wyd ‘,ły się rodzajem  świętokradztwa. 
Było to naw et czemś gorszem jeszcze, po­
nieważ obrazek należał osobiście do Dom Ca­
salli, który go darow ał kościołowi. Niezmo- 
żone pragnienie przeszkodzenia tem u nieuczci­
wemu handlowi podniosło mnie z m iejsca; 
rzekłem  cicho do P ii :

—  To kupno nie przyjdzie do skutku, 
bądź pani pew na ... — i wszedłem na pro­
bostwo, nie dzwoniąc, ani pukając do drzwi, 
pozostawiając młodą dziewczynę nieruchom ą 
na ławce, nadsłuchującą pilnie z tw arzą jak ­
by zahypnotyzowauą przerażeniem.

Dopiero, gdym przechodził przez próg 
pokoju, zrozumiałem cały nierozsądek swego 
kroku i bezoilność, w jakiej byłem, zerwania 
umowy kupna rzeczy, która mnie nic a 
nic nie obchodziła. Dom Malvano siedział przy 
stole, pisząc kw it wymagany, ze swoją po­
spolitą twarzą z gruba ociosanego w ieśniaka. 
Delikatne oblicze La Nauve, wyciągającego z 
pularesu różowe bilety bankowe, wyrażało o- 
strożne zadowolenie zbieracza, którem u wpa­
dła w ręce niespodziewana a szacowna zdo­
bycz i zanim  jeszcze usta otworzyłem, zawo­
ła ł do mnie po francusku :

— Cóż za świetną myśl miałem zapy­
tać tego durnia, czy Tobiasz jest na sprze­
daż ?...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KOEESPOMEICYE

Wiedeń, 4 luty.
(Położeń ie parlainAitarne).

(i) Od dawna już przyrównywują par­
lam ent wiedeński do cliorego człowieka, przy 
którym czuwa nieustannie konsylium  lekar­
skie; m edycy studyują pilnie objawy choro­
by i ilekroć wystąpi symptom bardziej nie­
spokojny, starają się natychm iast odwrócić 
niebezpieczeństwo stosowaniem odpowiednich 
zabiegów leczniczych. M edycyna parlam en­
tarna jest bezsprzecznie najnowszą umieję­
tnością w zakresie wiedzy Eskulapa, — do­
tychczas zna też ona przeważnie tylko albo 
środki łagodzące, albo też działające nagle, 
gwałtownie, — drastyczne, jak  sie wyrażają 
lekarze-.

Go do parlam entu wiedeńskiego, je s te ­
śmy ciągle w okresie pierwszego rodzaju środ­
ków. W szystko polega na tem, aby paroksy- 
zmy choroby o ile możności uczynić rzadki­
mi i przebieg ich z góry złagodzić, a gdy 
już są, aby przynajmniej jak  najprędzej je  u- 
sunąć.

Jeden z takich paroksyzmów przeszła 
Izba posłów w ostatnich dniach, przy sposo­
bności sprawy cukrowej. N aturalnie nie idzie 
tu o walkę stronnictw  co do szczegółów 
ustaw — bo tu ścierają się- rozliczne, żywo­
tne interesa rozm aitych kół ludności i roz­
m aitych krajów, a zatem pew na walka zawsze 
być m u s i; jest ona nawet do pewnego sto­
pnia nietylko zrozumiałą, ale — jako dowód 
pracy, energii i życia społeczeństw — pożą­
daną. W szczególności galicyjska produkcya 
będzie tę „kam panię/ — mile wspominała. 
Natormasi chodzi tu o takie objawy, jak owa 
scena w sali obrad komisyi budżetowej, sce­
na podobnie jak w innych  parlam entach 
także (nawet) i w austryackim  niebywała. 
Coś podobnego, jak bezwzględne wyrzucenie 
z sali komisyjnej poważnych przemysłowców, 
miedzy którym i byli członkowie Izby panów, 
i to wyrzucenie w taki sposób, możliwe j est 
tylko w parlam encie, jak parlam ent wiedeń­
ski, który od kilku iat nie może wyjść z 
epoki chorobliwych objawów. Scena ta wy­
warła też ns jprzykrzejsze wrażenie nawet na 
rozważnych przeciwnikach „baronów cukro­
wych", jak nazywają producentów cukru w 
tych kołach, od których wyszła inicyatywa 
do owego pierwszego, a jest nadzieja, że io - 
stam iego zajazdu poselskiego na salę obrad 
komisyi budżetowej.

Jutro  Izba posłów ma przystąpić do 
obrad nad wnioskami w sprawie zmiany re­
gulam inu Izby. Dyskusya będzie niew ątpli­
wie interesującą, o ile stronnictwa zechcą 
w niej szczerze i otwarcie odsłonię swe sta ­
nowisko w obec kwc styi zrzeczenia się tej 
broni, jaką  im daje dotychczasowy regula­
min, to je s t w obec obstrukcyi. O nią prze­
cież właściwie chodzi. Dotychczas jednak 
stronnictw a po lewej i po prawej stronie

Książę Sayelli.
P o w i s ś ó

przez

K o n s t a n c y ę  O k r a s z e w s k ą .

m
(Ciąg dalszy).

Głos obowiązku nakazywał posłuszeń­
stwo, jej prawa natu ra  skłaniała ją  do tego^J 
N iezdolna posądzać Donny Olimpii i Toniny 
o zdradę przy pocałunku, niezdolna uważać 
siellie za ofiarę nienawiści i zemsty, wierzyła 
im, a fakty i logika wzm acniały w niej to 
przekonanie.

W śród zamętu zawołało rozkazująco 
serce, zawołało głośniej i potężniej.... to serce 
przepełnione miłością, mówiło jej, że pomimo 
wszystkiego je s t kochaną! to serce kazało 
jej kochać i czekać!

I wróciła otucha!
Obok uczucia obrażonej dumy za to, że 

nie była kochaną,' jstanęło uczucie kobiety 
pragnącej zdobyć miłość przez miłość.

I zwyciężyło to uczucie nad innem i. 
li.ozpogodzona, szczęśliwa, że odnalazła w ca­
łości swe kochanie, nad którego^ s tra tą  bo­
lała więcej, niż nad rozczarowaniem.

Odwaga w stąpiła napowrót do serca
Liwii.

Po długich tych  i męczących rozmy­
ślaniach, nakoniec udała się na spoczynek, 
postanowiwszy sobie, wrócić do dawnego po­
stępowania.

»Gazeta L w o w sk a *  z dnia G.

Izby, równie dobrze Młodoczesi jak  i lewica 
niemiecka, zgadzali się w teoryi na zapobie­
żenie obstrukcyi, ale — tylko obstrukcyi swo­
ich przeciwników, rezerwując tę bro:’1 dla 
siebie „na wszelki w ypadek". W obec tego 
o rzeczywistej napraw ie regulam inu mowy 
być nie mogło, a to zarazem tłóm aczy całą 
trudność sprawy, także w obecnej chwili. 
Ostatnie doświadczenia pouczyły zaś, iż obok 
dużych s tro n n ic tw , a naw et przeciw nim, 
chcą zachować obstrukcyę jako broń „na 
czarną chwilę" także i mniejsze, całkiem  już 
nawet małe grupy parlam entarne.

Dla sytuacyi parlam entarnej, mającej 
do ominięcia tyle ra f podwodnych i tyle 
trudności większych i m niejszych, nie było 
rzeczą obojętną, co się stanie z zamierzouem 
przez p. Pacaka złożeniem mandatów a tem 
samem także ustąpieniem jego ze stanowiska 
prezesa klubu młodoczeskiego. Znane są mo­
tyw y tego kroku: brak dyscypliny w klubie 
a w szczególności mowa p. Eorzta w Koli- 
nie, zawierająca dobitne naruszenie zasad tej 
dyscypliny. P- Pacak, godny następca dr. 
Engla, jest politykiem um iarkowanym  i wy­
traw nym  ; ustąpienie jego, bez względu już 
na to, że mogłoby za sobą pociągnąć roz­
dwojenie w klubie, b jło b y  samo przez się 
wypadkiem dla położenia parlam entarnego 
niepomyślnym, gdyż n b je s t rzeczą obojętną, 
kto stoi na czele Młodoczechów, i czy za­
m iast p. Pacaka kieruje tym  klubem polityk
0 ciaśniejszych poglądach, a bardziej zacięty
1 jednostronny. Dla tego ẑ  ogólnem zado­
woleniem przyjęto wiadomość, że stronn i­
ctwo młodoczeskie powzięło uchwały, które 
umożliwią p. Pacakowi pozostanie w urzędzie 
t. j. uchwałę wyrażającą mu bezwzględne 
wotum ufności, domagającą^ się solidarności 
klubu a pozostawiająca wybór taktyki w par­
lamencie samemu klubowi parlam entarnem u. 
Uchwała ostatnia jest pośrednią aprobatą od­
stąpienia przez Młodoczechów w obecnej 
chwili od obstrukcyi, co w łaśnie tak irytuje 
p. Eorzta i radykałów czeskich.

Po wnioskach w sprawie zmiany regu­
lam inu Izby, przyjdzie na porządek Izby 
(w pierwszem czytaniu) kweśtya konwersyi 
renty państwowej, operacya olbrzymia, m a­
jąca oszczędzić Państw u corocznie kilka m i­
lionów koron na oprocentow anie; po tem na­
stąpi drugie czytanie ustawy wojskowej. Wczo­
raj komisya wojskowa przeprowadziła już g e ­
neralną dyskusyę nad tem przedłożeniem. 
P. M inister obrony krajowej złożył przy tej 
sposobności oświadczenie, że doręczył już 
Prezydyum  Izby posłów projekt ustawy o u- 
reguiowaniu sprawy podwód i że projekt zre­
widowanej ustawy o taksach wojskowych jest 
już na ukończeniu. W obec tych i poprze­
dnio w Izbie posłów złożonych oświadczeń 
P- M inistra, sądzą ogólnie, że ostateczne za­
łatwienie ustawy wojskowej odbędzie się sto­
sunkowo bez większych trudności.

. Należało lepiej poznać M arka A ntoniu­
szy i lepiej siebie dać poznać jemu, a p ra­
cując nad sobą, mogła by się stać taką, że 
nie m ógłby jej nie kochać.

Nie odstępując tymczasowo od rad matki, 
postano\vi|a jednak czekać sposobności zbli­
żenia się z M arkiem Antoniuszem i zdobyć 
jego miłość napowrót.

, ,w dzień i w }Seczór i przy każdej spo­
sobności Uiwia stroiła się jak  najstaranniej, 
zmęczona była nieraz i niezadowolona z sie­
bie. Gzasann znowu cieszyła się, widząc się 
tak młodą, tak piękną, ufała w to, że go 
spotka, w ierzyła w "to spotkanie wzajemne i 
zbliżenie.

Poznała wówczas m ęczarn ie . oczekiwa­
nia. Podczas gdy ją otaczano, zasypując po­
chwałami i pochlebstwami., gdy uśm ie­

c h a ła  się. naw et tym, którzy ją  znajdo­
wali roztargnioną, gdy słuchała obojętnej 
rozmowy. szukała^Ezukała bez przerwy w nie- 
litościwym tłum ię światowym.

Często męczyła się na zebraniach ocze­
kiwaniem w przekonaniu, że się M arek A n­
toniusz tylko opóźni tego wieczoru, ale nie­
bawem przyjdzie, a potem, gdy upływ ał czas, 
a jego nie było i nie można się już było po­
cieszać myślą, że się spóźnia, wtenczas znowu 
cierpienie jej staw ało się zupełnie nie do znie­
sienia, zwłaszcza, że stosunki jego z iej ro ­
dzicami już i tak ostygały do stopnia zwykłej 
znajomości.

P ragnęła  też i markiza utrzymać sto­
sunki w równowadze, chcąc jednakże zacho­
wać godność tak swoją, jak  i córki, czekała 
też i ona sposobności do w yjaśnienia całej 
rzeczy; lecz podobna sposobność nie nadcho­
dziła, gdyż Don M arek Antoniusz, w ierny 
swemu postanowieniu, stron ił od nich sta­
rannie. W  taki sposób stosunki tylko się po­
garszały, gdy kilka słów mogło wystarczyć 
do usunięcia całego nieporozumienia.

lutego 1903.

Z sejmu ręgfcrskiego.

(Telegram'}.
Budapeszt, 5 lutego. Izba dep. sejmu 

węgierskiego obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu nad przedłożeniam i wojskowemi.

P. Bartha z partyi kossuthowców dowo­
dził, że W ęgry system atycznie są uzależnia­
ne od Austryi. Powoływanie się na konie­
czność uzdolnienia arm ii do walki stało się 
już komunałem bez treści. Naród bowiem, 
osłabiony ekonomicznie nie może byćj wogóle 
zdolnym do walki, a W ęgry od szeregu lat 
płacą na cele wojskowe o 4 miliony rocznie 
więcej, niżby to wypadało ze stosunku kwo­
towego. Mówca dom agał się dalej rękojmi, 
że przedłożenia wojskowe w A ustry i nie zo­
staną wprowadzone na podstawie ij. 14, lecz 
będą uchwalone przez parlam ent i protesto­
wał przeciw udziałowi W ęgier w delega- 
cyach wspólnych, w których A ustrya ma 
przewagę. W końcu poseł się domagał, aby 
rząd przedłożył dokładne wykazy nowych 
zapotrzebowań na armię. Na tem posiedzenie 
przerwano. Następne dzisiaj. Mowa posła 
Bartha była już, jak  się zdaje, mową ob- 
strukcyjną.

* .» **
Z Budapesztu donoszą, że obstrukcya 

zjednoczonej opozycyi węgierskiej przeciw 
ustawie wojskowej zaostrza się. Stronnictwa 
opozycyjne m ają do dyspozycji 80 mówców, 
którzy zapisali się dc głosu i z których 
każdy przemawiać będzie. Opozycya spo­
dziewa się, że w ten  sposób powiedzie się. 
jej przewlec ustawę wojskowa.

k r o e i k a

Lw ów , 5 hTego

— Stan. zdrowia JE. ks. Metropolity 
Szeptyckiego. Ostatni biuletyn opiewa : CloBc.zka 
opada, nowe komplikacye nie występująŁ siły 
się wzmacniają, oddech prawidłowy, stan ogólny 
pomyślnie się podnosi. — Dr. J  Wiczkowsjd.

— Odznaczenie. Najj. Pan zamiano­
wał proboszcza wojskowego w Krakowie ks. 
prałata W. Grusza prepozytem-infułatem, kla­
sztoru św. Elżbiety w Szepesraralja.

— Z c, k. kolei państwowych.
P. Minister kolei żelaznych niiauował w drodze 
konkursu starszego komisarza budownictwa Ma­
ksymiliana Mahla, zastępcę naćzelnika„sekc.yi 
konserwacyi Jarosław 11. naczelnikiem tegoż 
urzędu.

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. W piątek dnia 6 b. m. o go­
dzinie pól do siódmej wieczorem, odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa ul. Karola Ludwika 1. 
3, dalszy ciąg konferencji o procedurze cywil­
nej. Beforf-ul; adw. dr. Seweryn Panetli.

— Powszechne wykłady Uniwer­
syteckie. W piątek dnia 6 bm. Prof. Uniw.

Po ostatniej wizycie u Rianów Don 
M arek Antoniusz oddalił się z Rzymu.

Różne powody zmuszały go do tego: 
pragnienie samotności i spokoju, żeby módz 
rozm yślać swobodnie, zaczerpnąć sił do speł­
nienia trudnego swego zadania. W Kampanii, 
w samotności przeżył ciężkie chwile.

Chwilami z bólem serca patrzył na zni­
szczenie swych najdroższych m arzeń : poezya, 
miłość, radość, n a d z ie ja — wszystko ru n ę ło ! 
Czuł się opuszczonym przez w szystko!

Potem jednak lak jak  w innej chwili 
swego życia, obudziła się w nim dawna szla­
chetna krew  patrycyusza, rozkazująca mu wy­
soko czoło podnieść przed czynem niegodnym 
SarellegHi tak i w tej chwili zawrzała w nim 
obraza za poniżenie i zniewagę. Inny  byłby 
uważany za godniejszego — a on został ode­
pchnięty. Urażony głęboko ’l)on Marek A n­
toniusz czul chęć działania odpornie, wal­
czenia z rywalem  o pierwszeństwo, odebriuj 
mu ukochaną, zwyciężyć. Tymczasem do wzma­
gającej się miłości dołączyła się zazdrość, 
trapiąca go na samą myśl, że Liwia m ogłaby 
należ®, do innego.

— Pam iętaj synu mój, że Savelli nie 
znosi ryw ala! — O Boże! matka nie przyszła 
wczas, by uchronić go przed ciosem ; m usiał 
ugiąć głowę przed zniewagą.

Zia późno ! za późno !
A zwracając myśl ciągle do utraconego 

szczęścia, widział obraz ukochanej już jako 
widzenie zamglone, pełne smutku i wesołości 
zarazem. Gdy mu się zjawiła, otoczona towa­
rzyszkami śmiejącemi się i odpędzającemi 
M ullera, to echo" tego śmiechu wzbudzało 
w nim to samo uczucie dotkliwe, jak  i tam ­
tego wieczoru. To znowu widział ją  sm utną, 
strapioną pośród zabawy, obok dziewczyny 
ujrzał wznoszącą się postać swej matki. 
Ile smutku, ile żalu było w wymówionych 
przez n ią  wyrazach, gdy sie udawał do Ria- 
nów, a ile rezygnacyi....

dr. I. Zakrzewski: Początkowi: wiadomości
z fizyki, IL (z doświadczeniami). Zakład 
fizyczny Uniw. Długosza 8 . Początek o go­
dzinie pół do ósmej wieczorem.

W Stanisławowie w niedziele dnia 8 bm. 
Adw. dr. W. Jurkiewicz: O oszustwie cywilnem 
i karnem.

— Na budowę nowego kościoła 
SW. Elżbiety uchwaliła wczoraj komisya bu­
dżetowa zasiłek w kwocie 300.000 koron, jńa- 
tny od r. 1904 w .dziesięciu ratach po 30.000 
koron rocznie.

— Ze spraw miejskich. Komisya 
budżetowa na odbytem onegdaj posiedzeniu 
uchwaliła wstawić do budżetu gminy miasta 
Lwowa na rok 1903, kwotę 15.000 kor., celem 
wybudowania na gruntach, nabytych prźez gminiy. 
na górze pilichowskiej za strzelnicą wojskową, 
nowego budynku dla rakami miejskiej.

— Bal prasy. Donosiliśmy już wczo­
raj o napisaniu przez p. Gzelanskyego wspania­
łego poloneza, który, odegrany przez całą orkie­
strę ■Filharmonii, rozpocznie bal prasy, jaki się 
odbędzie d. 11 b. m. Obecnie możemy się po­
dzielić z czytelnikami wiadomością, że kapel­
mistrz 30 p. p. pan Boli skomponował również 
prześliczny pełen wdzięku walc p. t. „§. 19". 
Walc ten odegrany przy kotylionie balu prasy 
staniu! się bezwątpienia niewyczerpanem żró - 
dłem ochoczej zabawy, zapowiadającej się już 
teraz jak najlepiej.

— Muzeum im. Dzieduszyckichr
które w skutek rekonstrukcji budynku czas dłu­
gi nie mogło być 'dostępno dla zwiedzających, 
zostaje począwszy od najbliższej niedzieli, t. j. 
8 b. m., napowrót otwarte. Na razie można 
zwiedząć zbiory umieszczone na I. piotrze w 
każdą niedzielę, od 10 do 1, tudzież w innych 
dniach w tygodniu, z wyjątkiem poniedziałku i 
soboty, w godzinach rannych za zgłoszeniem się 
w kanedaryi zarządu. W święta uroczyste Mu­
zeum będzie zamknięte. Ewentualne zmiany będą 
podane do wiadomości publiczności za pośredni­
ctwem dzienników.

— Wydział „Związku artystów 
polskich we Lwowie" ogłasza, iż w roku 
1903 otwiera pierwszą „Wystawę Związku" ar­
tystów, zamieszkałych we Lwowie, a zarazem 
uprasza artystów malarzy, rzeźbiarzy i archi­
tektów we Lwowie, o wzięcie czynnego udziału 
w tej wystawie. Termin zgłoszenia do dnia 1 mar­
ca 1903 r. Termin nadesłania prac do dnia 15 
marca 1903 r. Otwarcie wystawy dnia 1 kwie­
tnia 1903 r. — Wystawa trwać będzie pięć 
tygodni. Zgłoszenia należy wnosić na ręce se­
kretarza „Związku" p. M. Harasimowicza, ul. 
św. Mikołaja 1. 18.

— Nostryfikacya. Na wniosek grona 
Profesorów Wydziału filozoficznego zezwolił JE. 
Pan Minister wyznań i oświaty reskryptem z d. 
3 grudnia 1902 1. 37.63) , aby dyplom dra filo­
zofii uzyskany przez p. Izraela Matfusa w r. 1899 
na Uniwersytecie w Berlinie nostryfikowany zo­
stał bez zastrzeżeń na Uniwersyteeie-ełwowskim.

— Karnety wieczorku drukar­
skiego, który odbędzie sie w sobotę, dnia 7 
lutego, w salach Strzelnicy miejskiej, wystawio­
ne są na widok publiczny w magazynie-p. Sta­
nisława Gabriela, ulica Karola Ludwika.

Nazajutrz, gdy matkę żegnał, me spy­
ta ła  go o nic, nie okazała zdziw ienia: — 
Odjeżdżasz, M arku A ntoniuszu— rzekła — jedź 
mój synu, jeżeli tak trz e b a — i nic więcej nie 
dodała, a on zwróciwszy się ku niej u drzwi 
chwycił je j spojrzenie pełne niepokoju. Ona 
spuściła pospiesznie oczy, on jednak  zdążył 
to spojrzenie schwycić.

Cierpiała ta święta kobieta, cierpiała 
po tylu przeżytych cierp ien iach : w godności 
obrażonej cierpiała za siebie i za syna, cier­
piała  nad tem, że mu nie mogła przyjść z po­
mocą.

Ta, co zawsze wyciągała do niego rękę 
pomocną, dziś była bezsilną. M atka jego tak 
wrażliwa, której niepewność i wątpliwość bo­
leść spraw iały, ta m atka sama sobie ten krzyż 
włożyła i nie zapytała go o nic, przez wzgląd 
na n ie g o !

Biedna — święta kob ie ta!
Don M arek A ntoniusz wyrzucał sobie 

egoizm, że nie m yślał o oszczędzeniu jej u tra ­
pienia. Postanow ił więc ją  pocieszyć, posta­
nowił powrócić do Rzymu, uspokoić ją, po­
wiedzieć, że nie powinna cierpieć, gdyż on 
nie cierpi, bo nie ma ku temu powodów.... 
Ale jakże m ógł zaprzeczyć, że Liwię k ochał?  
Czyż było możliwem widzieć ją  i nie kochać? 
Nie mógł zaprzeczyć k o ch an ia , nie m iał 
odwagi kłam ać?... M atka kłamstwu by nie 
uwierzyła, cierpiała by jeszcze bardziej. 
Pomimo to jed n ak  postanowił wrócić do 
Rzymu. Przy matce, z przywiązania do niej, 
ukryje w łasny smutek, okaże się wesołym, 
będzie uczęszczał na światowe zebran ia; fakta­
mi dowiedzie matce, że nie cierpi, n ie kocha, 
byle tylko jej cierpienia oszczędzić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dochód z wieczorku przeznaczony jest na 

fundusz budowy własnego domu drukarzy. Bilet 
familijny (4 osoby) 8 koron, bilet pojedynczy B 
korony. Strój wieczorkowy. Muzyka 95 p. p. 
"Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia. Początek 
o godzinie 9 wieczorem. Bilety wstępu przed 
wieczorkiem wydaje komitet jedynie za okaza­
niem zaproszenia. Kto zaproszenia nie otrzymał, 
a pragnie wziąć udział w zabawie, raczy się 
zgłosić najpóźniej do piątku 6 lutego w biurze 
Stowarzyszenia, ulica Łyczakowska 1. 14, I. p., 
w godzinach od pół do 8 do 9 wieczorem.

— Taniec w obrazacn. Taki tytuł 
nosić będzie wieczorek kostyumowy Czytelni aka­
demickiej, który się odbędzie dnia 28 lutego w 
„Filharmonii11.

— Na walnem zgromadzeniu 
„Związku” artystów polskich we Lwowie, odby­
tem w dniu 4 lutego b. r., wybrani zostali ja ­
ko jurorzy pp. Z. Bozwadowski, W. Halicki, T. 
Popiel, W. Kryciński, P. Wojtowicz.

— Lwowskie Towarzystwo ra ­
tunkowe udzieliło w miesiącu styczniu po­
mocy w 248 wypadkach, a mianowicie w dzień 
169, w nocy 79 razy. Od założenia Towarzy­
stwa ratunkowego (w styczniu 1893), udzielono 
ogółem pomocy w 29181 wypadkach. Służbo 
pogotowia pełniło w  ubiegłym miesiącu 9 leka­
rzy i 3 służących sanitarnych.

— M askarady na Stawach panień­
skich, które z powodu odwilży i złego stanu 
toru nie mogły się były odbyć według zapo­
wiedzi w dniach 1 i 2 b. m., odbędą się tąj 
niedzieli, t. j, 8 lutego r. b.

— Śluby. Wczoraj wieczorem w pię­
knie przystrojonym i oświetlonym kościele Ma­
ryi Magdaleny we Lwowie, odbył się ślub p. 
Witolda Łebińskiego, inżyniera Banku meliora­
cyjnego, syna naczelnego redaktora D z ie n n ik a  
Poznańskiego, z panną Heleną Wojciechowską, 
córką prof. tut. Uniwersytetu i członka Aka­
demii Umiejętności.

Wśród licznej w świątyni publiczności 
znajdowała się prawie cała tutejsza kolonia 
wielkopolska, która złożyła nowożeńcom serde­
czne życzenia.

We wtorek w południe odbył się w 
kościele popijarskim w Warszawie ślub pan­
ny Elżbiety hr. Tyszkiewiczównej, córki Be­
nedykta hr. Tyszkiewicza, z p. Stanisławem hr. 
Zyberk-Platerem, obywatelem ziemskim Do oł­
tarza pannę młodą w iedli: hr. Benedykt Tysz­
kiewicz i Sobański; pana młodego hr. Ostrow­
ska i hr. Zyberk - Platerówna. — W świe­
tnym orszaku ślubnym, oprócz rodzin państwa 
młodych, postępowali bardzo liczni przedstawi­
ciele domów bliżej skoligaeonyoli, jakoteż zaprzy­
jaźnionych, jak hr. Przezdzicckich, Ostrowskich, 
Zamoyskich, Wardzyńskich, ks. Światopełk-Czc- 
twertyńskich, hr. Augustowstwa Potockich i 
wielu innych. Po ślubie odbyło się gościnno 
przyjęcie w sali balowej hotelu Bristol.

A W yrodny syn. Anna Gregor, prze­
kupka, oskarżyła wczoraj w policyi swego 19- 
letniego syna Stanisława o to, że razem ze swą 
kochanką Franciszką Sakowską pobił ją  po ca- 
•łem ciele, a rzuciwszy następnie na ziemię, sko­
pał nogami. Wyrodnego syna aresztowano i osa­
dzono na razie w aresztach policyjnych.

A Sprzeniewierzenie. W czasie re-
wizyi dokonanej wczoraj przez policyę w mie­
szkaniu Henryka Pordesa, który, jak to już 
wczoraj donieśliśmy sprzeniewierzywszy 6.000 
koron na szkodo rzeżnika tutejszego p. Mokrzy­
ckiego uciekł następnie ze Lwowa, znaleziono 33 
kwitów z podpisem p. Mokrzyckiego, których 
Pordes nie miał jeszcze czasu zainkasowac. — 
Między tymi kwitami znaleziono również św istek  
papieru, na którym skreślone były ręką defrau­
danta następujące słow a: „Te kartki nie są ka­
sy erowane. Idę umierać. Henryk, 3 lutego 1903“.

A Zamach morderczy. Sprawca za­
machu .morderczego, dokonanego we wtorek ra­
no na osobie Maryana Żelechowskiego, ślusarz 
warstatów kolejowych Karol Nowosielski, zgłosił 
się wczoraj późnym wieczorem w policyi.

B adany przez urzędnika policyjnego, przed­
staw ił całe zajście z Żelechowskim w zeznaniach 
złożonych ćlo protokołu, mniej wiecej w nastę­
pu jący  sp o só b :

Dnia 2 lutego wyszedłszy wieczorem z do­
mu pp. Opalińskich, zamieszkałych przy ulicy 
Szeptyckich 1. 45, powracał do swego mieszka­
nia. Na ulicy oczekiwał go już Żelechowski, a 
przystąpiwszy do niego, obrzucił go gradem 
obelg, "a nadto kilkakrotnie znieważył go czynnie. 

Po tem zajściu poszedł Nowosielski do domu i 
tego dnia nie opuszczał już mieszkania.

Dopiero dnia 3 lutego, o godzinie 6'30 
rano, chcąc się dowiedzieć dlaczego go bił Żele­
chowski, udał się pod jego mieszkanie na ul. 
Błotną i gdy Żelechowski wyszedł z domu, za­
pytał go, dlaczego go wczoraj znieważył. Żelechow­
ski, nie zważając na to, że rozmawiający z nim 
Nowosielski trzyma w ręce rewolwer, rzucił się 
na niego i począł go bić rekami po głowie.
W czasie wzajemnej bójki rewolwer z niewia­
domego powodu wypalił a Żelechowski na od­
głos strzału uciekł do domu. Po chwili wyszedł 
Żelechowski ponownie z mieszkania i z rewolweru 
strzelił za odchodzącym Nowosielskim z oddale­
nia 30 do 50 kroków.

Po spisaniu tych zeznań, oddano na razie 
Nowosielskiego do aresztów policyjnych.

A Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
skradli niewyśledzeni dotąd sprawcy Zysiowi Lei-

blowi, właścicielowi dorożek, z wozowni realno­
ści przy ul. Zamarstynowskiej 1, 46, 4 fartuchy 
skórzane wartości 200 koron.

Znaleziono: torbo z papierami na ul. Ha­
lickiej; chochlę, widelce i łyżeczkę do kawy, za­
winięte w chustkę, na ul. Bernsteina.

P. Józef Truch doniósł wczoraj policyi, że 
parobek jego 1 8 -letni Ilko Pelech, blondyn, ni­
skiego wzrostu, zbiegł ze służby, zabrawszy mu 
marynarkowe ubranie i jedwabną chustko.

t  Zmarli: we Lwowie Teresa Dworko- 
wska, wdowa po nauczycielu ludowym, w 80 
r. życia; Andrzej Pocholec, rzeźnik w 31 roku 
życia; Aloiza z Folwarcznych Stacherska, wła­
ścicielka dóbr ziemskich w Królestwie Polskiem 
w 67 r. życia; Wojciech Mazur-Mazurkicwicz, 
właściciel realności w 76 r. życia.

W Jaryc-zowie starym Mary a z Kassara- 
bów Baltarowiczowa, wdowa po właścicielu 
dóbr, w 65 r. życia.

W Krakowie Stanisław Nowak, cmor. u- 
rzędnik podatkowy w 75 r. życia.

W Jarosławiu Szymon Dozorców, kanceli­
sta sądowy.

W Petersburgu ks. Tukisz, proboszcz ko­
ścioła św. Katarzyny w 35 r. życia. Był ou 
jedynym kaznodzieją Totewskim.

— Burmistrzem miasta Buezacza wy­
brany został ponownie jednogłośnie pan Bernard 
Stern.

— Z Ołomuńca donoszą; W tutejszej 
filii czeskiego Unionbanku skradziono depozyt 
wartości 106.000 koron. Kradzież stwierdzono 
przy ostatniem szkontrze dokonanem przez dele­
gatów z Pragi. Dyrekcya jest na tropie spra­
wcy.

— Bal polski W Wiedniu. Stowa­
rzyszenie polskie „Strzecha” w Wiedniu urzą­
dza w sobotę w sali tamtejszego Towarzystwa 
kupieckiego przy Joliannesgasso, bal na cele do­
broczynne.

— Znaczne kradzieże. W Teme- 
szwarze rozbili złodzieje rumuńską kasę oszczę­
dności „Corona”, w której między innemi znaj­
dował się depozyt rumuńskiego stowarzyszenia | 
pogrzebowego. Sprawców dotychczas nie schwy­
tano.

— Groźne pożary, Z Berlina donoszą: 
W śródmieściu zgorzał pięciopiętrowy budynek, 
użyty w całości na fabrykę. Jeden z robotników 
spalił się na węgiel, sześciu tak się poparzyło, 
iż leży bez nadziei życia, 12 jest lekko rannych.

W Budapeszcie wybuchł wczoraj groźny 
pożar w pałacu nowojorskiego Stowarzyszenia u- 
bezpieczeń. Dzięki energicznej akeyi straży po­
żarnej udało sir pożar zlokalizować. Spłonął do­
szczętnie tylko dach. Szkoda znaczna. Z ludzi 
nikt nie zginął.

— Oryginalne przedstawienie. Z
Warszawy donoszą: Publiczność, zgromadzona
tłumnie na przedstawieniu w Rozmaitościach, 
była świadkiem rzadko przytrafiającego się na 
scenie wypadku.

Dawano sztukę ,J, A. Kisielewskiego 
„W sieci”, w której pierwszy raz po powrocie 
z urlopu wystąpiła p. Siemaszkowa. Artystka 
w ciągu pierwszego aktu dostała ataku influ­
enzy (to samo przed kilku dniami spotkało p. 
Ruszkowską w „Lohcngrinie”); atak był tak 
silny, że p. Siemaszkowa osłabił do tego sto­
pnia, iż po akcie drugim nie mogła już ukazać 
się na scenie.

Reżyserya zarządziła natychmiastową zmia­
no obsady, dzięki czemu uratowano widowisko. 
Pomocnik reżysera, p .  Szobert, zawiadomił pu­
bliczność o chorobie p. Siemaszkowej, nadmie­
niając, iż ją  zastąpi p. Irena Trapszówua. Dokoń­
czyła też ona sztuko i dwa ostatnie akty 
odtworzyła z temperamentem i prawdziwym 
artyzmem, ku ogólnemu zadowoleniu widzów,

— Zamarznięcie zatoki Saloni-
ckiej. Widok morza lodowatego przedstawia 
chwilowo zatoka Salonicka. W ciągu jednej nocy 
woda zamarzła tak szybko, że wszystkie paro­
wce, żaglowniki i łodzie uwięziono są śród lo­
dów. Ludność Saloniki gromadzi sio tłumnie w 
przystani, rozkoszując się wspaniałym krajobra­
zem śród blasku słonecznego, na tle pogodnego 
nieba. Zamarznięcie zatoki spowodowała kra i 
odowata woda, płynąca z rzeki Vardar, która 

wpada do zatoki zamkniętej zupełnie w miejscu 
dopływu rzeki przez łańcuch wystających wzgórz 
Kara-Burunu.

. — K atastrofa kolejowa.' Oucgdaj w 
pobliża stacyi Uzłowaja kolei syzrańsko - wia- 
ziemskiej — j aic telegrafują z Tuły — wpadły 
na siebie dwa pociągi, skutkiem czego zostały 
znacznie uszkodzone dwie lokomotywy i 16 na­
ładowanych wagonów towarowych. Ciężko raimy 
jest palacz.

— Międzynarodowe wyścigi. W Ber­
linie W ubiegłą sobotę odbyły się międzynaro­
dowe wyścigi na lodzie. Meta wynosiła 5 kilo­
metrów. Zwycięzca Norwezczyk Sundcrsen minął 
metę w 10 minutach 58 sekundach.

— Śmierć w płomieniach. W Mol- 
winie w gubernii kostromskiej, spaliły się 
w tych dniach areszta policyjne. Dwóch are- 
sztantów, sprowadzonych za pijaństwo, znalazło 
śmierć w płomieniach.

— Z Wenecyi donoszą: Inżynierowie 
wypracowali już plany dla robót rekonstrukcyj­
nych około starego pałacu prokuracyi w Wene­
cyi. Ma być przedsięwziętą radykalna rekon­

strukcja, a nawet część fasady pałacu dożów ku 
Calle dcl Oapclio ma być na nowo przebudo­
waną. Plan rekonstrukcji tej części pałacu, gdzie 
się znajduje biblioteka Sansovina, a która ucier­
piała w skutek zawalenia się dzwonicy nie jest 
jeszcze wypracowany.

Gazetta d i Yenezia donosi, że królewski 
inżynier pałacowy, który wzniósł podpory dla 
ochrony zagrożonej części narożnego gmachu, 
nie chce obecnie przyjmować na siebie żadnej 
odpowiedzialności za to, co sio stać może, po­
nieważ w skutek rozkopów w miejscu gdzie stała 
Campanilla, jeden z trzecli słupów tworzących 
podporę gmachu, począł się bardzo groźnie na­
chylać na stronę, tak, że grozi zawaleniem się.

— Międzynarodowa wystawa śro­
dków spożywczych i sztuki kucharskiej w Gan­
dawie, w Belgii, pod protektoratem belgijskiego 
ministra dla handlu i przemysłu otwarta zosta­
nie w dniu 12 marca b. r. i potrwa aż do 
końca tego miesiąca.

— W ykonanie wyroku śmierci. 
Onegdaj w Londynie stracono dwie zamężne, ko­
biety, Walters i Lerc-h, skazano na śmierć, za 
mordowanie oddawanych im na wychowanie 
dzieci.

— Policy a nowojorska użyła nader 
pomysłowego środka, aby oduczyć nowojorskich 
milionerów od przyjętego przez nich zwyczaju, 
że opuszczają na noc pałace, nic pozostawiając 
żadnej straży dla pilnowania kryjących się tam 
skarbów. Mianowicie polieya włamała się przed 
kilku dniami sama do czterdziestu sześciu pała­
ców i zabrała stamtąd wszystkie cenniejsze przed­
mioty. Rano, gdy właściciele powrócili z zaba­
wy, polieya zwróciła im własność z uwagą, żc 
rówmic łatwo, jak  ona, mogą także włamać się 
złodzieje, którzyby jednak zabranych skarbów 
zapewne wrócić nie zechcieli.

Notatki l ita®-

(W y). „Musica“ jedno z najpoważniej­
szych pism fachowych muzycznych, wydawane 
z takim nakładem pracy pierwszorzędnych sił 
krytycznych, na jaki tylko Paryż zdobyć się 
może, zamieszczą w ostatnim zeszycie z lutego 
b. r. biografię Jana Reszkego i kompozytorki- 
pianistki polskiej p. Wandy Landowskiej.

O Beszkem pisze z okazyi występów jego 
w operze paryskiej w „Pajacach” M. Duvivior. 
W słowach pełnych szczerego entuzjazmu i 
uznania, kreśli dzieje bezprzykładnie świetnej 
karyery artystycznej naszego rodaka, począ­
wszy od pierwszych jego wielkich zwycięstw 
scenicznych w Wenecji, gdzie debiutował jako 
baryton w partyi Alfonsa w „Faworycie”, 
a skończywszy na przepięknie odśpiewanej roli 
Kania w operze Lconcaralla. Po niebywałom 
powodzeniu Reszkego w Madrycie w „Robercie
Dyable”, zaprosił go w roku 1884 Wiktor Mau- 
rel, dyrektor paryskiego Tliecitre Italien  do 
objęcia roli w Herodiadzie Masseneta. I odtąd 
zaczynają się dlań dni sławy światowej. Po 
Ronieu, leżał cały Paryż u jego stóp. Zdobył 
go sobie nietylko fenomenalnym głosem, ale 
i grą pełną wytwornego wdzięku, postacią, jak 
gdyby stworzoną do najwierniejszego przejawu 
płomiennnycli uczuć szekspirowskiego kochanka. 
Po Romeu idą już w długim szeregu coraz to 
nowe, coraz wspanialsze kreacje w „Cydzie”, 
w „Aidzie”, w „Afrykanee”, „Fauście”, „Pro­
roku” i w -Loliengrinie”  Reszke zżył się
z Paryżem a jeszcze więcej Paryż z nim. Nie 
można już sobie wyobrazić opery tamtejszej bez 
jego śpiewu, wstrząsającego do głębi duszami 
słuchaczy. Obdarzony niedawno krzyżem Legii 
honorowej, ożeniony z panną Mailly-Neslo z do­
mu de Goulaine, zajmuje wybitne stanowisko 
w arystokraeyi francuskiej, nie zatracając nigdy 
łączności i przynależności swej duchowej do 
Polski.

Artykuł M. Duviviera ozdobiony jest li- 
cznemi podobiznami Reszkego, przedstawiąjąceim 
go w różnych rolach.

Drugą osobistością bardzo znaną w tam­
tejszym świecie muzycznym jest p. Wanda Lan­
dowska. Od trzech, czy czterech lat zamieszkała 
w Paryżu, dała się poznać jako jedna z najle­
pszych intorpretatorek klasycznej muzyki Mo­
zarta i Bacha, a występy jej w Concerts La- 
moureux i w bardzo wyłącznej i wybrednej 
Schola Cantorium  przy ulicy Saint-Jaoqu.es cie­
szą się nietylko wielkiem powodzeniom u publi­
czności paryskiej, ale jednają jej coraz pochleb- 
niejsze zdania poważnej krytyki.

Spokój jej gry, zrównoważenie, zdolność 
wczucia się, wżycia w ducha kompozycji i od­
dania go z całym pietyzmem dla klasycznej, uro­
kiem swym odmiennej muzyki Mozarta i Bacha, 
oto zalety talentu p. Landowskiej i najlepsza 
rękojmia jogo przyszłości.

„Musicaa zamieszcza również jej portret, 
wraz z artykułem. P. Landowska ma zamiar 
dać się poznać i w Polsce, występując z wła­
snym koncertem w Filharmonii warszawskiej.

(mr) P a ź : Nowele, Lwów 1902. Gu- 
brynowicz i Schmidt. Kto ukrył się pod pseu­
donimem Pazia? kwestya sporna. Starano się 
mnie przekonać, iż autorem jest mężczyzna star­

szy, który uczuł również potrzebę wygadania sic 
i opowieści swojej nadał tytuł — broń Boże 
tonnę, bo jej niema — nowel. Moje skromne 
zdanie — może mjdne — że nowele Pazia pi­
sała kobieta.. Przemawia za tem wiele danych: 
najpierw spora doza sentymentalizmu, nieco pre­
tensjonalności, zamiłowanie strojenia każdej no­
welki w motto i to koniecznie rymowane, z 
Tetmajera, Fredry, Konopnickiej, Musseta, Danta 
i t. p . ; przemawiają za tem różne inne, okre­
ślić się w kilku słowach nie dające, ale do od­
czucia łatwe cechy niewieściego pióra.

Co mamy sądzić o nowelach Pazia ? Wy­
rok nie wypadnie tu zbyt pomyślnie i może zno­
wu wywoła obrazę osoby interesowanej. Paź 
czytał dużo, to też i w stylu jego dźwięczą echa 
słyszane przez nas już dawniej, gdzieindziej; 
zwyczajna to zresztą wada autorów początkują­
cych, którzy nie mieli czasu zdobyć się jeszcze 
na coś własnego, odrębnego i zanim nabiorą 
rutyny pisarskiej i oryginalności... naśladują 
mimowolnie dawniejsze wzory.

O czystości języka dałoby się tutaj rów­
nież wiele powiedzieć, ale korekta nowel jest 
tak zaniedbaną, że i owe błędy językowe chętnie 
spjwhamy na barki zecera. Paź lubuje się w na­
stroju i czasami udaje mu się wywołać do pewnego 
stopnia upragnione wrażenie; z drugiej strony 
jednak zabija jego „nowelki” niemiłosiernie, 
chęć wpakowania w ich ciasne, ograniczone 
uznanemi powszechnie prawidłami ramy, całej 
swojej wiedzy. I  dzięki temu dowiadujemy się 
z jednej nowelki o Tołstoju, który jeździ wpra­
wdzie trzecią klasą, przebrany w siermięgę wie­
śniaczą, lecz lokaj w liberyi tłómoczki za nim 
dźwiga; barszcz i kaszę wynoszą mu w Jasnej 
Polanie w pole do roboty, ale na srebrnej 
tacy-----

Szymek wzięty w rekruty, pomaszerował 
do Astrachania i Saratowa, Paź więc nie omie­
szkał na dziesięciu stronicach objaśnić czytel­
nika, gdzie te miasta leżą, nad jakimi rzekami, 
czem handlują, jaka ludność je zamieszkuje ; 
mówi o rodzaju ziemi, wylewach rzek, sektach, 
szkodliwości klimatu, słowem o wszystkiem, co 
z nowelą w utartem znaczeniu wyrazu, w naj­
mniejszym nie pozostaje w związku.

Na wydany świeżo tom złożyły się dro­
biazgi: „Było to dawno, bardzo dawna”; „Wróć 
choćby snem”;'„D la  Ciebie” ; „Święty Mikołaj”; 
„Maniek” i „W rekrutach”.

Z  Londynu donoszą, że w teatrze Dru- 
ry Lane rozpoczęły się już przygotowania do 
nowego dramatu W. Sardou p. u. „Dante”, któ­
ry francuski autor uapisał umyślnie dla aktora 
'rwiaga. Sztuka ma 5 aktów i 9 obrazów, zawiera 
40 ról. Wystawa będzie bajeczna; niektóre obra­
zy przedstawiają pałac papieży w Ayignonie ze 
sławnemi freskami Giotta, piekło podług opisu 
Dauta i ilustracji Gustawa Dore. Główną rolę 
kobiecą, występującą w pierwszej scenie jako 
kochanka Danta, a w drugiej jako postać sym­
boliczna odegra miss Achwell. Premiera odbę­
dzie się w kwietniu.

Repertuar tea tru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek po raz trzeci „Mie­
szczanie”, sztuka w 4 aktach Maksyma Gor­
kiego. s

W piątek po raz pierwszy „Fabryka kra­
jowa”, komedya w 4 aktach osnuta na tle zda­
rzeń miejscowych przez Karolinę Słończewską.

W sobotę po raz pierwszy w tym sezonie 
„Carmen”, opera w 4 aktach Jerzego Bizeta. 
Gościnny występ Bel Sorel, Augusta Dianni i 
Józefa Szymańskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz piąty „Dyktator” , 4 akty i pro­
log osuute ua tle wypadków z r. 1863 przez 
Jerzego Żuławskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem (po cenach zniżonych) „Halka”, opera na­
rodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Go­
ścinny występ Janiny Korolewicz-Waydowej.

R e p e r t u a r  „ F i l h a r m o n i i 11 lw o w s k ie j .
Dziś czwartek, dnia 5 lutego „Wielki kon­

cert filharmoniczny” we współudziałem Emmy 
Holmstrand, primadonny Opery Komicznej w Pa­
ryżu i Bianki Panteo, kr. nadwornej wiolinistki.

Program: T. 1. Lalo. Uwertura z opery 
„Le roi d \ s “. 2 Spohr. Koncert nr. 8 (scena 
śpiewu) odegra z tow. orkiestry Bianka Panteo. 
o. Mozart. Arya z opery „Roi Pasteur”, od­
śpiewa z tow. orkiestry Emma Holmstrand. — 
II. 1. Janejew. Suita, a) Introdukcja, bj Sere­
nada, c) Kołysanka, d) Walc, e) Marzenie, f) Fi­
nale. 2. Messagar „Pastourelle de la Basoclie” 
odśpiewa E. Holmstrand. — III. 1. a) Massenet. 
„Meditation de Tais”, b) Sarasate „Zapateado” 
odegra B. Panteo. 2. a) F. Godebski. „Fleurs 
dam our”, b) C. Franek. „Le mariage des Ro- 
ses” ośpiewa E. Holmstrand.

W sobotę dnia 7 lutego „Wielki koncert 
filharmoniczny” ze współudziałem E. Holmstrand, 
primadonny Opery Komicznej w Paryżu i Bianki 
Panteo, król. nadwornej wiolinistki.

P rogram : I. 1- Mendelsohn. Uwertura
„Sen nocy letniej” . 2. Wieniawski, II. koncert 
odegra z tow. orkiestry Bianka Panteo. 3. Wa-
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gner, Ary a Elzy z op. „Lohengrin", odśpiewa 
z tow. orkiestry Emma Hoimstrand. II. 1. Ni- 
kodó, Poemat symfoniczny „Mary a Stuart". 2. 
Żeleński, „Tatry". 3. Berlioz, „Absence", od­
śpiewa z tow. orkiestry E. Hoimstrand. 111. Bach 
a) Arya, b) Loure, odegra 15. Panteo. 2. a) E. 
Strauss „Serenada", b) Grieg- „Pieśń popularna" 
odśpiewa w języku szwedzkim E. Hoimstrand.

W niedzielę, d. 8 lutego „Wielki koncert 
filliarnioniczny" ze współudziałem Ernesta van 
Dyrka, c. k. nadwornego śpiewaka. (Tylko je­
dyny występ).

IMRBESYE BALOWE.
BAL TECHNIKÓW.

Olbrzymia lira światełek elektrycznych 
umieszczona n a  stropie sali filbarm onijnej 
zaiskrzyła się wczoraj radością, patiząc na 
ten elegancki tłum, który szczelnie pokrywał 
posadzkę po raz pierwszy wywoskowanej ol­
brzymie] sali. L ira z podziwu wyjść nie mo­
gła" że tak szybko ta kolosalna przestrzeń 
się zapełniła. Już jest tak pełno, że przeci­
snąć się trudno, a tu nowe fale gości na­
pływają"... gdzie się oni pomieszczą? Gorzej 
jeszcze," gdzież oni tańczyć będą, bo przecież 
po to przyszli?

Dziwi się lira też dekoraeyi sali, która 
pod zręczną ręką, panów techników taki ła ­
dny i elegancki przybrała wygląd, szuka 
swych organów, któro skryły się za olbrzy­
mie płótno, przedstawiające znany nasz kraj­
obraz z Jaremeza ze słynnym  jego mostem 
kolejowym, wszędzie po kątach widzi kępy 
zieleni ze świerków i roślin liściastych w 
malowniczo poustawiane grupy. W tem ser­
ce liry zadrżało, zobaczyła swoją postać świe­
tlana w olbrzymich zwierciadłach poustawia­
nych wśród zieleni lira.... Je s t żeńskiego ro­
dzaju, lira  tęskniła do zwierciadeł.... lecz_ nie 
wie biedaczka, że nie dla niej poustawiano 
te lustra, le cz 'd la  tvch setek przedstawicie­
lek cór pram atki Ewy, które sobie dzisiaj 
obrały królestwo w tej sali, a tłum  poddań- 
ezy czarnych fraków w liczniejszych jeszcze 
setkach w iernie im służy i hołdy składa. 
L ira nie dojrzała, wiele tam się skrzyżowało 
spojrzeń wymownych, nie odczula, wiele ser­
duszek zadrgało, nie przeczuła wiele od tego 
pamiętnego wieczoru zadzierżgnęło się nici, 
które" nieraz wiążą dwoje istot ludzkich na 
życie całe....

Dojrzała jednak lira wielu dostojników 
swego m iasta łeb  Ekscelencye: P. N am ie­
stn ika  Leona hr. Pinińskiego, P. Marszałka 
Andrzeja hr. Potockiego z małżonką i główno- 
komenderującego generała Fiedlera, dalej p re ­
zydenta m iasta p. Godzi m ira M ałachowskie­
go z żoną, dyrektora radcy Dworu W ierzbi­
ckiego itd. itd. Dojrzała też mnóstwo ślicznych 
twarzyczek i w spaniałych toalet, a że jest 
choć tylko lirą elektryczną na stropie, prze­
cież żeńskiego rodzaju, więc zainteresowała 
się żywiej toaletam i i niejedną zanotowała 
sobie. I t a k :  M arszałkowa hr. Potocka m iała 
śliczną w swej prostocie suknię, białą przy­
kry tą  czarnym tiulem w duży deseń hafto­
wany dżetem, pani M ałachowska czarną mo­
rową suknię obszytą sobolami z przodem za­
sianym srebrnem i pailletami. Szczególną 
elegaueyą odznaczała się roba różowa przy­
kryta czarną koronką. Większość dam wy­
brała gazy i lekkie m atoryały w gamie wszy­
stkich barw, które znakomity wodzirej pan 
Jo rdan  umiejętnie dobierał do kołek, na 
które dzielił swoją kolosalną armię tańczą­
cych. Snopy św iatła elektrycznego z balkonu 
rzucały srebrne smugi na to olbizymie pole 
walki i zapasów g rac ji, wdzięku, wytrwało­
ści i sztuki choreograficznej. Lira nie mogła 
wyjść z zachwytu i nie posiadała się z ra ­
dości; za to kolosalnych rozmiarów muzycy 
wymalowani na ścianach sali, gwoli dekora- 
eyi(?) pospuszczali nosy na kwintę, bo skoń­
czyło się ich panowanie na tę noc, a Ter- 
psyehora niepodzielnie zawładnęła salą.... 
A lira dalej iskrzyła się swemi ża iw em i 
oczkami.... i niejedne oczki na dole wżerały 
się żarem do serca młodziana,... ale o tern 
po"tem, gdy juz roześlą faire pa rt.

Parisette de Leopol.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W ystawa gospodarska w Pradze.

W  czerwcu b. r. odbędzie sie w Pradze wy­
stawa gospodarska, która się zapowiada już 
teraz okazale. Szczególnie wystawa płodów bę­
dzie obfita, a najlepsze rodzaje jęczmienia, 
będącego najważniejszym przedmiotem wy­
wozu rolnictw a czeskiego, otrzym ają bogate 
nagrody. Udział wezmą wszystkie gospodar­
skie szkoły, stowarzyszenia, m leczarnie i t. d. 
Ze stadniny cesarskiej w K ladrubach mają 
być sprowadzone najszlachetniejsze okazy.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A ussig 21-60 do 21 -70, loco Ołomuniec 20-35 
do 20-45, loco Berno-W iedeń 20-— do 20-10, 
na luty loco Aussig 21-60 do 21-70. Cu­
kier w kostkach: prim a  84'75 do 85-— , se- 
cunda  84-25 do 84'50. Spirytus kon tyngen  
tow any: loco Wiedeń 3 9 '— do 39-70. Nafta 
kaukazka: transito  Tryest 8-—  do 8’50, ga­
licyjska przeźroczysta 2 7 '— do 27'50. (Ceny 
iv koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 5 lutego. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-90 do 8-— , pszenica na term ina 7'60do 7-75, 
żyto gotowe 6"50 do 6'60, żyto na term ina
6-40 do 6-50, owies obroczny gotowy 6’40 
do 6'50, owies obroczny na term ina 6-25 
do 6*50, jęczmień pastew ny 5"50 do 5-75, 
jęczm ień browarniczy 5'90 do 6'50, rzepak 
9-25 do 9’50, Inianka — do — •—, groch 
pastew ny 6-75 do 7'25, groch do gotowania
7-50 do 10 50, wyka 6'50 do 6'75, nasienie 
lniane —•— do — ' — , nasienie konopne 
— do — , bób —’—  do — , bobik 
5'80 do 6-20, hreczka — do — •—, kuku- 
rudza nowa 6-20 do 6-40, kukurudza stara 
— do — , chmiel za 56 kilo — do 
—-— , koniczyna czerwona 68.— do 90"—, 
koniczyna biała 80"— do 120-— , koniczy­
na szwedzka 80 '— do 95' , tym otka 32-— 
do 3 8 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-75 do 17 '— za 50 litr. p a -  
■ritas Tarnopol na term in —"— do —■—, wa- 
ran ty  — •— do —’—, ekskonty ngentow y 
9-30 do 9-50,

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  odjechał wczoraj po połu­
dniu o godz. 3 m inut 30 do Budapesztu na 
dwutygodniowy pobyt.

Przedwczoraj po południu odbyła się 
rada m inisteryalna, w której wzięli udział 
wszyscy członkowie gabinetu.

Z W iednia piszą do Czasu, iż w tej 
chwili powszeehnem je s t mniemanie, że dalsze 
prace parlam entu austryaekiego rozwijać się 
będą względnie prawidłowo. Już sam fakt, 
że stronnictw a zgodziły się na dyskusyę o 
regulam inie Izby, wróży nie źle o przyszło­
ści. Trudno łudzić się nadzieją takiej zmiany 
regulam inu, któraby "wykluczała każdą ob- 
strukcyę. P raktyka ostatnich lat do tego 
stopnia wypaczyła sens i ducha istniejącego 
regulam inu, że dla zupełnego zabezpieczenia 
się przed obstrukcyą, trzebaby zm ian bardzo 
gruntow nych i zgoła niezwykłych. N a takie 
zmiany zaś nie zgodzi się ani lewica nie­
miecka, ani tein mniej socyaliści. Czego je ­
dnak spodziewać się można, to zmian, które 
uniemożliwią przynajm niej obstrukcyę grup 
m niejszych. Dziś cała Izba uznaje już ob­
strukcyę za broń niebezpieczną i wielkie 
stionnietw a lekkomyślnie nią posługiwać się 
nie będą, byle tylko zdołano ukrócić sw a­
wolę grup m ałych, nie poczuwających się do 
żadnej odpowiedzialności i szukających na 
tej drodze „sław y11 i mandatów.

Stan ogólny ks. metropolity Kłopotowskie­
go jest ciągle groźny i budzący obawę katastro­
fy. Onegdaj w nocy dokonano u dostojnego pa- 
eyenta operacyi z powodu głębokiego ropie­
nia septycznego. Po operacyi ks. arcybiskup 
zaprosił dyrektora departam entu obych wy­
znań Mosołowa, z którym  miał eałogodzinną 
konferencję. __________

Z M entony donoszą , że księżna Ludwi­
ka i Giron opuścili przedwczoraj w wielkim 
pośpiechu Mentonę i wyjechali p o ciąg iem  
pospiesznym w kierunku do Genewy. Księżna 
tak była wzruszona i tak się spieszyła, że 
nie czekała nawet na zapakowanie kufrów.

Wedle depeszy prywatnej, jak ą  otrzy­
mały dzienniki berlińskie, księżna oczekuje 
tylko listu żelaznego, aby udać się, do Salz­
burga. Z innej strony stanowczo temu za­
przeczają. Mianowicie donoszą z Salzburga, 
że dwór toskański nie chce jej widzieć, do­
póki nie zerwie zupełnie z Gironein.

Z Konstantynopola telegrafują pryw a­
tnie, że w tam tejszych am basadach austro- 
węgierskiej i rossyjskiej pracują gorliwie 
nad ułożeniem propozycyi co do wypracowa­
nia reform w Macedonii.

Z Macedonii nadchodzą ciągle skargi 
na samowolne drakońskie postępowanie urzę­
dników tureckich. W ostatnich czasach u- 
więziono tam pod rozmaitymi pozorami oko­
ło 4.000 osób.

TELEGRAMY G AZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 5 lutego. {Tel. p ryw .). Wczo­

raj odbyła się u delegata dr. Adam a Fedoro­
wicza konfereneya z reprezentantam i gm iny 
w sprawie opróżnienia Wawelu.

Kraków, 5 lutego. (Tel. p ryw ,). Wczo­
raj odbyła posiedzenie komisya teatralna, 
czuwająca nad tutejszym teatrem  miejskim. 
W  posiedzeniu uczestniczył także delegat W y­
działu krajowego dyr. E streicher i delegat 
rady miejskiej p. Bartoszewicz. Obradowano 
nad sprawozdaniem o stanie teatru  od po­
czątku sezonu jesiennego do końca stycznia
b. r. Sprawozdanie to będzie przedłożone 
W ydziałowi krajowemu i Eadzie miejskiej. 
Posiedzenie było poufne.

Kraków, 5 lutego. (T el. pryw .). Z po­
wodu wybuchłego na Kazimierzu tyfusu wy­
sypkowego wydały władze zarządzenia, m a­
jące na celu ochronę ludności. "Od dnia 31 
stycznia było 6 wypadków tyfusu. Dyrekcya 
poiicyi zarządziła, aby przy odstawianiu do 
aresztów policyjnych przestępców, poddawano 
wprzód odzienie ich dezynfekcji. W  aresztach 
sądowych zarządzono dziesięciodniową ob- 
serwacyę lekarską.

Wiedeń, 5 lutego. Komisya wojskowa 
Izby posłów obraduje dziś w dalszym  ciągu 
nad  ustawą o kontyngencie rekrutów . M ini­
ster obrony krajowej hr. W elsersheiinb udzie­
lił poufnych wyjaśnień. Poufne obrady trw ały  
godzinę, potem rozpoczęły się jawne.

B u d a p e s z t ,  5 lutego. Najj. Pan przy­
był tu wczoraj o godzinie pół do 8 wieczo­
rem.

B u d a p e s z t ,  5 lutego. Sąd przysięgłych 
w Marosz Vasarhely, jako sąd prasowy ska­
zał posła Ludwika hr. Karolyego na rok wię­
zienia i 2000 koron grzywny, adwokata zaś 
Erendyego i kandydata adwokackiego Sjessa 
na 6 miesięcy i 1000 koron za podburzanie 
przeciw narodowości węgierskiej.

Koloszwar, 5 lutego. W procesie 
przeciw współredaktorowi tutejszych pisin, 
Szekelyemu, oskarżonemu o oszczerstwo władz 
wojskowych, popełnione drukiem, uwolniono 
obwinionego co do dwóch artykułów, co do 
trzeciego uznano go w innym  i skazano na 8 
miesięcy więzienia i 1200 K. grzywny.

Warszawa, 5 lutego. (Tel. p ry w ). 
Wczoraj spełniono tu straszne m u-derstwo 
w domu przy ul. Kaczej 20. Robotnik A n­
toni Strzałkowski zadusił swą żonę, która 
była m atką czworga dzieci. Przyznał się do 
zbrodni, podając za powód złe pożycie m ał­
żeńskie.

Poznań, 5 lutego. (Tel. pryw.). Kore­
spondent D ziennika Poznańskiego donosi z 
W arszaw y; Stwierdzić należy, że w kołach 
m ilitarnych zaczyna sie budzić ruch wyjątko­
w y ^  rozmaite okoliczności każą się domy­
ślać czegoś niezwykłego. Faktem  jes t 1) że 
oficerowie rezerwowi otrzym ali poufne za­
wiadomienie od swoich komend wojskowych 
aby byli w pogotowiu i propozycję czyby 
nie chcieli zaraz wstąpić do czynnej służby. 
W ładze wojskowe zwróciły się także do t. zw. 
fachowych oficerów rezerwowych t. j. takich 
którzy odbyli kilka lat służby czynnej, a po­
tem  wnieśli prośbę o dymisyę. Mniej zaś 
uwzględniano takich oficerów "rezerwowych, 
którzy odbyli tylko obowiązkowy rok czyn­
nej służby. 2) Urzędy stacyjne kolei żelaz­
nych otrzym ały rozkaz najszybszego urządze­
nia stacyj telegrafów poiowych. Wszystkie 
rekwizyty dostarczą im władze wojskowe. Te 
dwa rozkazy są faktami. W szystkie inne alar­
mujące pogłoski bezpodstawne.

B e r l in ,  5 lutego. Socyalno-demokraty­
czny poseł A gster dostał wczoraj w gm achu 
parlam entu napadu szału i strzelił do siebie 
z rewolweru. Nie zrobił sobie jednak  nic 
złe^o, gdyż przedtem powykręcał kule z na­
bojów. A gstra odstawiono na klinikę psychia­
tryczną.

Sofia, 5 lutego. Bułgarska Agcncya te­
legraficzna donosi: W obec faktu, że Porta 
za pośrednictwem  konsulatu w Ruszczuku za­
protestowała przeciw rzekomemu zorganizo­
waniu w B ułgaryi 7 band zbrojnych i goto­
wych do wpadnięcia do Macedonii, jesteśm y 
upoważnieni do kategorycznego zaprzeczenia 
tego rodzaju insynuaeyom. Rząd gotów jes t 
poddać się bezwarunkowo międzynarodowemu 
śledztwu w tej sprawie.

Genewa, 5 lutego. Księżna Ludwika 
saska przybyła tu  wczoraj wraz z Gironem. 
Na dworcu oczekiwał ją  brat Leopoldy Wol- 
tiing. Księżna jest bardzo zmienioną. W krótce 
podobno ma udać się do Salzburga

Bruksela, 5 lutego. Sąd skazał nie­
jakiego Van der Moliera za zamach na dom 
klerykalnego deput. Viarta, na 10 la t robót 
przymusowych.

Paryż, 5 lutego. Figaro  donosj, że 
rząd francuski poleci eskadrze morza Śród­
ziemnego, aby powitała na wybrzeżach F ran- 
cyi cara i carowę, gdy w pierwszych dniach 
kwietnia udadzą się morzem do Włoch.

Paryż, 5 lutego. Izba deputowanych 
przyjęła wczoraj pierwsze rozdziały budżetu 
m inisterstw a oświaty. Socyalista Carnaud 
zażądał, by z nauki o moralności w szko­
łach wykreślone były idee religijne.

Prezydent, m inistrów  Combes, zabra­
wszy głos, oświadczył, że musi sprostować 
mylne tłómaczenie jego poglądów. N igdy — 
powiada — nie mówiłem ani nie m yślałem, 
aby nauczana w naszych szkołach moralność 
była niewystarczająca; tylko sądzę, że musi 
się ona opierać na podstawach rozumu. Mo­
ralność tern jest szlachetniejszą, im bardziej 
opiera się na ideach równości i obowiązku. 
Usiłowano przeciw mnie użyć słów, jakie 
wypowiedziałem w kwestyi zapatryw ań, wy­
rażonych przez zwolenników istn ien ia  du­
szy. (Mowę prezesa gabinetu przyjęła le­
wica oklaskami, prawica i centrum  wrzawą).

Paryż, 5 lutego. M inister m arynarki 
otrzymał depeszę z doniesieniem, że okręty 
do niszczenia torpedowców „Espingole" i „Hal- 
lebarde“ w pobliżu przylądku Lardier koło 
Tulonu znajdują się w niebezpieczeństwie. 
„Espingole" zatonął. Czy statki dadzą się 
uratować zależeć będzie od pogody. Z ludzi 
nikt nie zginął.

Londyn, 5 lutego. Urzędowy biuletyn 
stwierdza polepszenie się stanu zdrowia króla 
Edwarda.

Londyn, 5 lutego. D aily  Telegraph 
donosi z W aszyngtonu, że w komisy! senatu 
przyjęto bez dyskusyi bil, który zabrania 
kolejom udzielania zniżek taryfowych i in ­
nych ulg osobom pryw atnym  i przedsiębior­
stwom. Jestto  pierwszy akt walki ustawo­
dawczej przeciw trustom.

Tanger, 5 lutego. Agencya H avasa  
donosi, że wedle wiadomości, otrzymanych 
przez hiszpańskiego konsula, klęska preten­
denta .jest niewątpliwą.

Strejki.

Barcelona, 5 lutego. Robotnicy w 
wielu miejscowościach fabrycznych przyłą­
czyli się do strejku robotników, rozpoczęte­
go w Reus.

Valladolid, (w Hiszpanii) 5 lutego. 
Około 1000 robotników, nieinających pracy 
przeciągało wczoraj ulicami i wznosiło okrzy­
ki : „Pracy i ch leb a ! D em onstranci zrabo­
wali wóz z ehlebem. — Żandarm erya dała 
ognia; kilka osób raniono, wiele areszto­
wano.

Zatarg w Wenezueli.

Waszyngton, 5 lutego. M enelik, król
Abisynii, przystąpił do rzędu tych państw, 
które zgłosiły swoje p re tensje  do Wenezueli. 
Żąda on mianowicie 18.000 dolarów (90.000 
koron).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 lutego 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 698 '— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 745-—, 
Akcye Anglobanku 277 50, Akcye Unionban- 
ku 545-— , Akcye L/inderbanku 408-—-, Akcye 
Bankvereinu 474-50, Akc. Bodencredit 957'— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego — ■—, 
Akcye kolei państwowych 694- — , Akcye ko­
lei Południowej 57-25, Akcye Tram way A )  
—  ■—, Akcye Tram way B ) —  •— , Akcye 
kolei E lbetbal 455 50, Akcye kolei Półno­
cnej , Akcye kolei czerniowieckiej 
586-— , Akcye A lpiny 395 - ,  Akcye Bim a 
M uranyi 490 50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1647-— , Akcye Fabryki broni 
341-— , Akcye Tureckie tytoniowe 354-—, 
Obligacye węgierskiej indem nizaeyi 99'65, 
Renta majowa 100'80, A ustryacka Renta koro­
nowa 101-50, W ęgierska Ben ta koron. 99-60, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 55, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 99‘90, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 103 '—, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 99- —, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 102-—, 5 prc. L i­
sty  Banku hipotecznego l l l -—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100-10, 4-prc. Gal, 
pożyczka kraj. z r. 1893 100-10, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 97-—, Losy tureckie 
121-75, M arki 117-10, Ruble 252-75.

Berlin, 5 lutego 1908. Giełda poranna.
( Yorhórse). Akcye kredytowe 220-30. Towa­
rzystwo dyskontowe 198" — .

U sposobienie: nierozstrzygnięte.

Odpowiedzialny red ak to r: 
A d a m  K r e c b o w i e c k i .



Nadesłane.
Nowe arkusze kuponowe do węgierskie, 

renty koronowej, renty srebrnej, 
6*/o oWigacyi kol. bułgarskiej

sprowadzają

Sokal & Lilien
Z l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  z a ł a t w i a m y  o d ­

w r o t n a  p o c z t ą  b e z  d o l i c z e n ia  p r o w i z j i

Jako dobrą i ^ewaą lokacyę
polecamy

4°/e Listy hipoteczne koronowe,
4 In6U Listy hipoteczne,
5°/„ Listy hipoteczne premiowane,
4°/ł Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 7 ,%  Listy Banku krajowego,
4 %  Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kom unalne Banku kraj. 
4e/t Pożyczkę krajową,
4•/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy 

A keye g a l. T o w a rz y s tw a  e le k try c z n e g o . 
Papiery te sprzedajemy i kupujem y po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANT OR  W Y M I A N Y
e. k. uprz. gal. akcyjnego

BASKU IIPOTECm&O.
P r z y jc e k a ii  d e  L w o w a .

Dnia 5. lutego 1903.
HOTEL GEORGE.

PP. St. hr. P iniński z G rzjm ałowa, M. hr. 
Ledocbowski z Krakowa, E. Skalski z Kupiatyoza, 
A. Stecki z W ołynia, 8t. Rogusz z Borysławia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Z St jowski ze Stanisławowa, M. Was- 

«ilko z Czerniowiee.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. S. Sroczyński z Korytnik.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
je s t otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. S-tej po południu. Wslęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

Pociąg

Iposp. | osob.
o godzinie

'mSSm
1215

RUI ■■

231 --

— 3*35
— 610

— 6-20

_ 650
— ?*4«
— 8-00
— 810
— 8 15
— 8*50

10*25
— 1155
— l-io
— 1 23

135 —

1*45 —

2-35 —

R uch  pociągów kolejowych obowiązujący z dniem U maja 1902 r . (Czas środkowo europejski).

przy jeżdża  do Lw ow a [dworzec główny]

8-40

314
440

5-35

540
5 50

6 00. 
8-04

912 
9 20j

9 25; 
9*32* 
9-50*

10 -03 ; 

10 20j
10 50!

21 Ickan (Jasi Bukaresztu, Konstantynopola), D elatyaa (od 1/10 
do 3014), Zaleszczyk, Wyźniey, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suezawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P rag i), W ieliczki, Orłowa. N. Sącza, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek w ielkich, Grzymatowa.

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­
badu, P rag i), Zakopanego pizez Przem yśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Ickan, Czortkowa. _ Kałusza, Kórózinezo (od 13 7 do 31/8
wł. co niedzieli i święta), Brodiny, Pufcny, Suezawy.

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janow a.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawoeznogo (Pesztu), Chyrowa, Bory ław ia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Labor.z (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Eoresmezo.
Z Lawocznego, K ałusza, Chyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

J.._ła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z Ickan (Jass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyźniey, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoezysk (udessy), K ijowa), Brodów, Grzymałów*, Hu­

siatyna, Kopyezyniec.
Z Brzuchowie (od 15,-5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tucbli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, H usiatyna, lw ania pustego, Skały, Kopyezyniec.
Z Iek&n, Żydaczowa, Nowosielicy, Berh unethu, Czudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia. K arlsbadu, Pragi), 

Oświgeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Pociąg

posp. | osob. S5© L w o w a  f z  d w w a  g !ó w jj® g o ]
o godzinie

| 12 4r

2 51

Z Bełżca, Sokala, Lubaczowa. Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, K arlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Ja s ła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuchowie (od 15 5 do 14 9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Ickan (Bukaresztu) Hn siaty  na, KhresmezS, Potutor. Nowo-

sieliey, Y aleputhy, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1)6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina- W rocławia. W iednia, Warszawę) Oświg­

eima, Jasła , Lubaczowa , Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyaieo. Z a­

leszczyk, Skały, Iw an.a pustego.
% LRweosBego (Pm ?-! )► Obyto wa, Kałusza, Borysławia.

N a  d w u r * e e

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyarałowa.

% Podwołoezysk (Odesey, Kijowi), Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H u­

siatyna, Kopyezyniec.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniec;, Zaleszczyk, 

Potutor, lw ania pustego. Skały, H usiatyna, Brodo w.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

415

8 30

155

2-40

2 55

9*00 
9 15 
950 

10 30 
10*40 
1.-25

2.00 
2 15

3 05

3.15 
3 26 
3 30

209

6 10 
6-20

6-30

6 35
7 10 
816 
8-25 
9 00 

10 05 
10 30

11-00

1110
Iw sa

6-43

1057

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Y ^szaw y , PragTT 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki. Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ickan (Jass, Bukaresztu, Constanc ), Potutor, Czortkowa, 
Korbsmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Prag i, K arlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Ja .ła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświgeima 

Do Brzuchowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kbrósmezó, 
Nowosielicy, Brodiny, Putay , Valeputoy, Suezawy.

Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 
Husiatyna.

Do Łiłwceznego, (Pesztu). Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa. (W iednia, W rocławia, B erlina Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, A rół, Orłowa f od 1/7 
do 15/9), Jasła .

Do Lawocznego, Chyro wa. Borysławia, Kalosza 
Do Janowa.
Do Bełżca. Sokaia, Lubaczowa.
Do Czerniowiee, Potutor, Nowosielicy.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i świ«tv>
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyazyn&e 

Zaleszczyk, Husiatyna,, Skały Iw ania pustego, Grzymatowa 
Do bzozerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuchowie (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta)

K O rl -0r’ Ka*usza- Ozortkows, Zaleszczyk, Wyźniey',

Do K rakow a (W iednia Yroaławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Jasia, Chabówki, Z kopanego, W ieliczki, Nowego Sacza 
Lubaczowa. °

Do Tuehli (od 15/6 do 35/9 w łącznie), Skoleo-o i n u  i
30/9 włącznie). S try ja  Chyrowa, Sorysiawfa ( 1/5 d"

Do -Janowa (od 1/5 do 30/9)
Do Brzuchowie (od 15/5 do ^  9 włącznie).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stm igławow a, Żydaczowa.
Oo Krakowa. )W iednia, W rocławia, Berlina W arszaw /,) Chy­

rowa, Mezo Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświgeima.

Do J j lUwa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
io  30 4 wł. codziennie).

Do Lawocznego. (Pesztu), Chrrow a, Borysławia, Kałusz*
Do Kawy roskifli, Sokala.
Do Brzuchowie (od 15,5 do 14 9 wł. w asedziele i iwie A.
Do Przem yśla (od 1/5 Jo 30/9 w ł)
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odąssy), Brodów.
Do Janowa (od 1 5  do 1-5 9 wł. w niaird ] i  
Do Ickan, Czortkowa. Nowosielicy, Berhomethu, Serethu. Bro­

diny, Suezawy.
Do Krakowa W iednia, W rocławia, Yi;-s-;avy, Pragi, Karls­

badu, Chyrowa; Rymanowa. Iwonicza. Tarnobrzegu, Orło­
wa* W ielioski, Chabówki. Zakopanego.

De Poiw ał*  Ktr/ryo zyn-ec. Iwani.i p ust eg >, Skały, Hu­
siatyna;. żaieezesyk, G ist isafowa.

a t f t m  „ P  <s & f  a  as o.3 s  5 
PodwiCeozy?!:, (Kijowal O d łs * ^  C; - i ;  -, i-i ip j -yr,; 

i i u siaty na.
T :WS ;■!tu! s . Be t u t r

(Kijowa, Oiios -yj, !3r:>-.ló*Kopye.im iłe , ża- 
Icsauzyk,' Husiatyna, n-Jka-,;-, lwania pustego, Grzymułowa

Do

!V
U.

9-20,
113?

todwołooaysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
to-dwoł-sw-i/skj lAspyczyniec, Lwania puiteg-o,
siatyna, ifratessezyk, G-rayah-wo.**•

Skały ilu-

l  w aga : Pora nocna oz aezoua jest rumkami. — Czas ś r o d k o w o - e u r o p e j s k i  jest późniejszy o 36 minut od  czasu lwowskiego.

C  JB J f  J5T I  
lwowskiej Izby handlowej i
Lwsw, dnia 5. lutego 1903.

I .  Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaoyi................................
Kel. gal. Kar. Ludw, po *200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................... - - -
Kol. Lwów-Czcrn.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tew. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastaw ne za L00 kor,
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ ,, „ 4 '/a% „ los w 50 1.
„ „ „ 4 %  „601. po 200 k.
„ kraj. 4*/,% „ los w 5i 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Iow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ................................
Tew. kred. galic. zieinsk. 4%

los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Cal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukew. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 41/»% (3em.)
n 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 300 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1 8 9 3 .....................................

Pożyczka w. Lwowa 4% po 200 k»r.
„ „ 4ll,% „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakcwa p« zł. 20 (40 ker.) .

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .......................... .....
20 f r a n k ó w k a ................................
190 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckien . .

M

przemysłowej
płacą żądają
walutą koron.
K. h. K. h.

p4o — ńfeo —

— — 300 -

583 - 591 -

350 -
c
di) 400 — 420 -
<L>
V

i i i  - —  —

•NJ 10 i — —  _

O 98 30 —  -

102 50 J 03 20
99 30 100 -

-A 98 20 ___  ___
A
O 98 40 —  —

A 98 40 99 10
m

M
99 70 100 40

103 50 ___ .

102 70 ___ ___

101 60 102 30
99 30 —

99 30
1 1

99 70 ___

96 50 — —
101 50 —  -

73 - 78 -

U 26 11 40*
19 - 19 20

250 - 254 -
252 - 254 —
117 - 117 60

K urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. lutego 1903.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ....................................  100.75 100.95
lu ty -s ie rp ie ń ....................................  100.75 100.95

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . . . . . . . . .  100.70 100.90
kw iceień-pażdzieriiik .....................  100.70 100.90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. i 80.— 190.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. —.— —.—

1860 po 100 zł. 4 pr. . —
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 4 8 .-  2 5 2 .-

„ „ 1864 po 50 zł.................... 248.— 252.—
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 302.50 303.50

B . R in g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota, wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 121.20 121.40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr, . . . 101.85 102.05

C. Obligacye kolejow e.
Kol; Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5!/4 

pr. (ostemp. akeye) • • ■
Kol. Cesarza Franciszka Józela za 100

zł. 5V4 pr........................ - - - •
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostom p. akeye) 5 pr.........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. o pr. . . .

Kol. Czeskiej zacli. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 406
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.
4 pr.......................................................

Kol. gaiie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr........................................

Kol. lwowsko-ezern-jasakiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr —
w wal. kor. za 200 

"   99.80 1 0 0 .-
„01 obi. pr. regliI. Ćisy za 100 zł. 4% IS O .- 1 6 3 .-
„i poż. prem. za J00 zł. (200 kor.)
ii , „ za 50 zł. (100 kor.) 201.2o 203.2o

E . O bligacye indem uizaeyjne.
Kreacji i Sławonii .....................................99.—
Węgier za 100 zł. 4 p r........................  99.60 100.60

F . In n e  publiczne pożyczki.
Lesy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................  2 8 3 .-  2 8 7 .-
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los -5 pr. 108.25 109.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr......................................  99.75 —

100.60 —.—

11.9.70

5 2 0 .- 5 2 4 .-

129.80 130.80

100.50 101.50

100.55 101.50

lejowe).
115.— —.—

101.20 102.20

101.15 102.15

100.10 101.10

100.50 101.50

100.—

119.— —.—

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr................ ......  . . . 104.50 105.30
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 1.00 zł. 6 pr. —.— —.—

. r  „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99.60 100.60
„ obi. prop- „ 1889 *a 100 zł. 4 pr. 99.00 100.50

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr . ■ .....................  96.50 97.50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. ^serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89.— 91.—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. — -------

G. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/a pr. —.— —■
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99.40 100.

„ obi. prem. z r. 1830 3 pr. 268.75 270.
„ .. „ 1889 3 pr. 2 6 5 .-  266

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.25 106.
„ n „ „ los 4 pr. 97.50 98.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111. -  11.2.
„ „ „ „ los 50 i. 4‘/a pr. . 101.40 102

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.......................................................  98.35 99.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9S. 10 99.
„ „ „ „ 4 pr.  los. 41 l at  99. -
„ „ „ „ 4 pr.  s t are . . 98.n0
„ „ „ „ 4 pr.  za  200 kor.  — ,

Ba nku  krajow ego d la  Gatieyi Lodom.
4‘/i pr. 5 1‘/a lat zwrotne . . . 102.75 103

Ranku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr................................................ 102.75 103.

B anku krajow ego oblig. kom un. 3 em i­
sya  42 ła t  za 200 kor. 4’/2 pr. . 102.— —

Banku kr. losy 5 7 l/2 1- za  200 k. 4 pr. 99.50
A ustro-w eg. b an k u  40‘/a la t  los. 4 pr. 100.90 101

„ „ 50 la t los 4 pr. 100.90 101

I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. ż.egl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. eos. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ .. „ „ „ 1887 4 pr.
.. » n .. ;. I888 4 pr-

» . » » » >, „ 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Czeru.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr 
Węg. gal. kol. em. 187C za 100 zł. 5 pr. 

o ii u n 1878 za 200 zł. 5 pr. 
n n o u 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i-przein. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbrukn 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

108.60 1.09.60
117. — —,_
101.20 102^20
101.25 102.25
101.25 102.25
101.25 102.25

95.20 96.20

100.10 101.—

109.75 110.7-5
109.75 J 10.75
99.90 100.90

19.50 20.50
435.— 4 3 9 .-
180.— 186.—
8 6 . - 9 0 . -
7 5 . - 7 9 . -
7 3 . - 7 7 . -

17950 1 8 4 .-

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . • 55.60 56.60
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . . 28.25 29.25
Losy fund. arcylrs. Rudolfa 10 zł. . 74. — 76.—
Salina 40 zł. mk..................................... 235.— 240.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75.— 80.—
St. Genois 40 zł. mk.............................. —. — —.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4'/a pr. — — .—
„ „ Tryestu -50 zł. 4 pr. . . 200.— 250.—

.K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związk. (Unionbank) 200 iX. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Ziimostcńska banka 100 zł..................

275.23 276.25 
2 7 8 5 .-  2 7 9 0 .-

747. -  749. -  
533. — 535.— 
540.— 543.— 
2 7 0 .-  —
410.50 411.50 

1576. -  1 5 3 7 .-  
550. — 553.— 
256.— 256.50 
262.— 264.—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 405.— 415.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 370.— 380.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5545.— 5575. — 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bołzec (ake. pierw.) 300 zł. —

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 585.— 589.— 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400. —
„ państwowych 200 zł...................... —.— —.—
„ południowej 200 zł......................... —.— —.—
ii WSS- gaiie. I. 200 zł...................... 443.— 445.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 910.— 912.—
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 724.— 730.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 845.— 870.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 400.50 401.50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1675.— i 685.—
Sehodniey 500 kov.................................  530.— 550.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 398.— 402.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek .5 pr. . . 117.07 L/a
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.90
Paryż za 100 franków . . . .  95.50
Petersbnrg za 100 rubli 4 '/j pr. —.—
Niemieckie b a n k i.................... 117.15
Włoskie b a n k i...........................95.45
Francuskie b a n k i ................95.35
Szwajcarskie b a n k i ..........................95.35

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ..................  11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-franków ka........................... 19.08
2 0 -inarków ka ...........................23.43
Rosyjskki półimperyał . . . .  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.07*/a 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.40
R u b le ................................................ 2.52®/*

117.30
240.15

95.60

117.55
95.60 
95.47’/*
95.47'/,

11.39

19.10
23.51

117.25
95.60

2.538/,
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Licytacye.
L. ci. E . III. 1575/3 (24) [916 2 - 2 ]

D nia 24. lutego 1903 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali 6 sądu tu te j­
szego, licytacya realności pod lir. 3982/4 we 
Lwowie objętej whl. 353/11. ks. gr. gm. m. 
Lwowa ul. Szpitalna 1. 36 z przynależyto- 
ściami.

Nieruchomość oceniono na 13.463 kor. 
20 hal., z przynależnościami 91 kor. 60 hal.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6777 kor. 40 hal

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziale III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania egzekucyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnom oenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział III.
Lwów, dnia 8 . stycznia 1903

L. cz. E. 1471/2 (9) [814 2 - 3 ]
Dnia 11- m arca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, licytacya realności pcd Nr. 
domu 12 w Hoszowie położonej, składającej 
się z whl. 2, 69, 70 i 73 ks. gr. _ gm. kat. 
Hoszów objętych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z dwóch budynków mieszkal­
nych , piwnicy, stodoły, 3 koni, 3 krów, 2 
jałówek, dwóch wozów, 2 pługów i drobnych 
narzędzi gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na licyt aoyę, 
są o cen io n e : a) whl. 2 gm. Hoszów na 
7725 kor., b) whl. 69 gm. Hoszów na 230 
kor., c) whl. 70 gm Ho-zów na 995 kor., 
d) whl. 73 gm. Hoszów na 201 kor., przy­
należności zaś ad a) na 3660 kor., ad b) na 
1600 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a) 7590 
kor., ad b) 1220 kor., ad c) 664 kor., ad 
dj 134 kor.

W arunki licytacyjne i inne doknmenta 
przejrzeć można w kaacelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki dolne, dnia 27. stycznia 19' 3.

L. cz. E. 624/2 (3) . 2 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Jozefa H er- 

scha Rapea w łaściciela realności w Babi­
cach przeciw m ałoletaim  A ntoninie i W a­
lentem u Mania?, skina do rąk matki i opie­
kunki M aryanny M aniawskiej w Przem yślą 
o zniesienie wspólnej własności realności 
lwh. 364 ks. gr. gm. Babice objętej, nastą ­
pi dnia 3. m arca 1903 o godz. 10 rano w 
tutejszym c. k. sądzie Oddział III licytacya 
realności lwh. 364 ks. gr. gm. Babice opję- 
tej, stanowiącej własność m ałoletnich A n­
toniny i W alenteg.i M aniawskieh po 
części i Józefa H -rscha 2 im. Rapsa w >/» 
części.

Najniższa oferta wynosi 400 kor., P°" 
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i dokumenty odno­
szące się do tej realności, mogą chęć kupnu 
mający, przeglądnąć w godzinach urzędo­
wych w tutejszym sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 22. stycznia 1903.

L. cz. E . 1756/2 (6) [834]
Na żądanie Nuchim a Lifsehfitza z Go- 

łogór, odbędz;« się dnia 14. m arca 1903 
godz. 10 przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 46, licytacya ciała 
hip. whl. 651 ks. gr. gm. kat. Ścianka obję­
tego z pbud. lk. 17 wraz z pobudowanym 
na niej domem i budynków gospodarczych 
tudzież z parcel gr. o łącznej przestrzeni 1 
m orga i 6 9 0 ° [ j się składającego.

Przynależności nie ma.
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 

tacyę, jest ocenioną na 1330 kor.
Najniższa cena wynosi 887 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne (n inie.iszem zatw ier­

dzone za sporządzenie których kwotę 12 kor. 
80 hal. się przyznaje i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w bmrze N r. 4o.

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o.dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 5. stycznia 1903.

L. cz. E. 1719/2 (6) [841]
D nia 17. marca 19!|3 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym sądzie licy­
tacya realności wh. 656 gm iny Przem yślany
z przynależnościami.

Nieruchomość oceniono na 3200 kor. 
przynależności na 6 kor.

Najniższa cena 1603 kor.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

można przeglądać w kaneelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Vr. 
Przem yślany, 20. stycznia 1903.

L cz. E. 1292 2 (4) [910]
Na żądanie Isaka H erscka Essenfelda

w Zaleszczykach, odbędzie się dnia -:3. m arca
1903 o godz. 10 przed południem  w sądzie
niżej wymienionym w biurze N r. 6 , licytacya 
realności pod Nd. 131 obj. wyk. hip. 1 154 
ks. gr. gm. Kasperowee wraz z przysależno- 
ściam i, składającemi się z chaty.

Nieruchomość ta, w ystawiona na licy 
tacyę, jest ocenioną na 960 kor.

* Najniższa cena wynosi 640 kor., niż-j 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które s;ę niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 11. d ) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa w obce których niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naLży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 22. stycznia 1903

! .  iz. E . 2537/2 ( l i )  [934]
Dnia 3. m arca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego, licytacya połowy realności 
objętej wykazem hip. 1. 4 7 ę.g g r. gm iny 
kat. Sniatyn, z przynależnościami.

Nieruehom oęć tę oceniono na 685 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 457 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym , 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania. jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, v* siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 28. stycznia 1903.

L. cz. E. 1374/2 (5) [906]
N a żądanie p.  H onorata Krzemińskiego, 

odbędzie się dnia 5. marca 1903 o godz. 10 
przed południem  w sądzie niż^j wym ie­
nionym, w biurze N r. 4, licytacya realności 
lwh 70 ks. gr. gm. kat. Przecław  objętej, 
składającej się z domu drewnianego, w rynku

92 m.
Nabywca obejmie ciężary hipoteczne 

bez policzenia na cenę najwyższej oferty.
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 

jest ocenioną na 1320 kor.
Najniższa cena wynosi 1000 kor., poni­

żej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

Dj nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są­
dzie niż«j w ym ienionym , w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te esoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tuku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o d&lszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika cło doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 22. stycznia 1903.

L. cz. E. 1275 2 (3) [884]
Dnia 6. m arca 1903 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w biurze N r. 10 sądu tutejszego, 
licytacya ciała hip. whl, 648 ks. gr. gm. 
Kopy czym e.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 880 kor.

W adyum wynosi 88 kor.
W arunki licytacyjne 1 inne odnośne 

dokum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńce, dnia 9. stycznia 1903.

L. ez. E  1167/2 (5) [905]
Na żądanie Galicyjskiego zakładu kre­

dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lw o­
wie, odbędzie się dnia 10. m arca 1903 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
w ymienionym, w biurze N r. 5. licytacya 
realności objętej whl. 195 ks. gr. gm. kat 
Krzywe Ojzera Bresslera i Scliulima B resslera 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cerui się z domu mieszkalnego i budynków 
gospodarczych.

Nieruchomość powyższa, w ystawiona 
na licyDcyę, je s t ocenioną na 600 kor., przy­
należności zaś na 300 kor.

Najoiż«za cena wynosi 600 kor., poni­
żej tej ceny -przedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg ta b u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych S ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa l u b  

ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na t a b l i c y  sądo­
wej, jeśli nie m iesA ająw  okręgu sądu niżej 
wymieni o uego i nie wskażą temuż sądowi 
p e ł n o m o c n i k a  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Kozowa, dnia 21. stycznia 1903.

L. cz. E. 887/2 (5) [926]
N a żądanie Woj ieeba Basińskiego i 

spóln., odbęd//e się daia 3. m arca 1903 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 7, licytacya całej 
realności lwh. 8 ks. gr. gm. kat. Zawada 
objętej wraz z przynależnościam i, składają- 
eeini się z domu mieszkalnego, szopy, stajni 
i drzew owocowych.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest o c e n i o n a  na 9669 kor. 60 bal., 
przynależności zaś na 1060 kor.

Najniższa cena wynosi 7129 kor. 84 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

W arunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w ^bim ze N r. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dn ia  18. stycznia 1903.

L. cz. E. 4063/2 (6) [937]
Dnia 6. m arca 1903 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 14, odbędzie się licytacya real­
ności wykazem hipotecznym 230 ks. gr. gm. 
Brzuchowiee objętej W ojciecha Szem erety 
własnej, składającej się tylko z parceli gr.
1. k. 923/11 o powierzchni 800 kwadr. m etr. 
używanej w przeważnej części jako droga a 
w niniejszej części jako plac stojący pustką.

N ieruchom ość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 34 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 9. stycznia 1903

L. cz. E. 767/2 (8) [931]
Dnia 11- m arca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. III. 
sądu tutejszego licytacya 5/12 części realno­
ści whl. 214 ks. gr. Kańczuga Piotra M isie­
wicza własnych.

N eruchomość tę. oceniono na kwotę 
83 kor. 30 bal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi wynosi 42 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
m ożna przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. III.

Przeworsk, dnia 20. stycznia 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 1 3 ( 1 )  [827 3 - 3 ]

O. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do m ajątku Pinkusa 
Birnbaum a nieprotokołowanego kupca w Kra­
kowie przy ul. Krakowskiej i. 51.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Osadzińskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dra Peipera w Krakowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12. lutego 
1903 o godz 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze N r. 3, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do w y ­
boru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą w ystąp ć jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich  spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym  
sądzie najdalej do dnia 13. marca 1903 a na 
audyencyi likw idacyjnej, na dzień 30. m arca 
1903 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą kosz!a 
urosło przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
cieli i badanie podatkowego zgłoszenia i będą
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wyklu żeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeacyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do sostępowauia ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej'1.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w K ra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają w ym ie­
n ić  w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi s,:ę dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 29. stycznia 1903.

Konkursa.
L. 1024. [914 2 - 3 ]

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady dyrektora 

kancelaryi w VIII, randze przy sądzie k ra­
jowym wyższym w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z term inem  do 23. lutego 1903.

P odania o powyższą posadę wnosić n a ­
leży w przepisanej drcdze do Prezydyum sądu 
krajowego wyższego w Krakowie.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 31. stycznia 1903

L. 119.316 [936 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania kilku o p r ó ż n i o n y c h  
stypendyów z fu n d a c ji im. W incentego Sie­
m ińskiego dla kandydatów nauczycielskich 
szkół ludowych, po. 200, kor. rocznie, a w 
braku takich kompetentów dla uczniów szkół 
ludowych po 100 kor. rocznie rozpisuje się 
niniejszem konkurs z te rm inem  do 20. lu ­
tego 1903.

Ubiegający się o to stypendyum  winni 
wykazać, że są urodzeni i wychowani w tej 
części Galicyi zachodniaj lub W. Księstwa 
krakowskiego, która należała w czasie spo­
rządzenia testam entu przez fundatora t. j 
w dniu 20. lipc-a 1857 do krakowskiego okręgu 
adm inistracyjnego, tudzież, że ich rodzice 
są urodzeni również w tej części kraju  i «ą 
narodowości polskiej, w którym  to celu w*n 
ni dołączyć do swych podań m etrykę uro­
dzenia tak  w łasną, jak  i rodz‘ców.

Nadto w inni wykazać, jakie nauki i z 
jakim  postępem pobierali dotychczas w szko­
łach publicznych, tudzież, że uczęszczają do 
sem inaryum  nauczycielskiego w zględnie do 
szkoły ludowej.

Obdarzony będzie pobierać stypendyum  
tak długo, jak  długo będzie uczęszczać do 
sem inaryum  nauczycielskiego lub do szkoły 
ludowej, traci je zaś w razie otrzymania in ­
nego zaopatrzenia lub utrzym ania.

W  braku kandydatów stanu  nauczyciek- 
cielskiego godnyeh uwzględnienia, będą sty- 
pendya te nadane uczniem szkół ludowych.

Podania m ają być wniesione za po­
średnictw em  właściwej Dyrekcyi szkolnej do 
Kapituły katedralnej w Krakowie.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 31. g rudeia  19--2.

Wyroki prasowe.
81. 81. L75J]

5£>a£ !. f iłaubeź* al3 s]kcfjgerid)t in 
iitnj bat mit bem (Srfenntniffe nom 22 . 
ner 1903, (Jk. 5/3, bic 2Beiteroer6mtuug ber 9ir 
3 ber 3eitfd)rift: „Singer fliegenbe SBldttfr" 
Uom 18. Śauuer 19( 3 megen beż Slrtifelg: 
„2o3 bout 9tom! ber Sftufbleibt Sofuug" nach 
§. 122 b. ©t. ®. oerboteu.

f. f. ftreiś* alg ^refjgeridjt in 
ftóuigrafc fyat mit bem ©rfenutniffe ooui 22. 
Sanner 1903, $ r .  1/3, bie SSciterucrbreitung 
bet nidjtperiobifdjeii, in Start SBrauuS SSerlang 
in Śeipjig etfdjieiiemui 2)rucffdjrift; „@utige 
gragen unb Shitiuorten fiir unfer beutfdjeg 
SBolf" nur tuegen ber nad)fte()eubfu ©telleit:
1. auf ©eite 2 bon „słBar bieg jum ©djabeit" 
big „9ład)fteuliebe". Ślicrtc f$ragc unb Slntiuort, 
Slbf. 7 nnb 8 ber 2 ) r u d f d ) r i f t 2 bon „ ® a | 
bie 99ebbl!eruug'' big „2Bitrbe trieb". ©cdjftc 
grage uub Slntroort, Slbf. 11 unb 12 ber 
SDrudjdjnft; 3. auf ©cite 2 oou ,,©inb bie 
benfenben" big „toteberfinnig gefjalten". ©łeb* 
jeł)nte grage unb Slnttoort, Slbf. 33 uub 34 
ber ®rucE}d)rift; 4. auf ©eite 3, bon „bulbet 
bit romifdje" big „d)riftlid)e Śiad)ftenlicbe!" 
Btoanjigfte grage unb SInttoort, Slbf. 39 unb 

«trŁ ®.ruc* i^ rift; 5. auf ©eite 4 bon „Itbt 
bie ratnoltfc^ę" big „beutfd)feinblid)". @in- unb 
jroetuubbmfjtgfte grage fammt Slntmorten, Slbf 
61 InS 64 ber 5DrucEfctjrift; 6 . bon „23eld)e 
2Rittel" big „jufammengebettelt". giinfunb*

breijjigfte grage uub SInttoort, Slbf. 69 unb i 
70 ber 5Drucffcf)rift; 7. bon „fRdumt bag oftcr=> 
retdjifdje" big „aEeg fjerrfĄen modjte". ©teben* 
uub adjtunbbreifjigfte grage fammt Slnttoorteu, 
Slbf. 73 big 76 ber SDrudfdjrift; 8 . bon „fOłuffeu 
fiĄ" big „jur Slbloeljt". SBierjiegfte grage unb 
Slntttort, Slbf. 79 unb 8u ber 5Druc£fdE)rtft; 9. 
auf ©eite 6 bon „fRidjtet fid) bie 23etuegung" 
big „boUfommen gefe§lid)". Btoet* unb breiunb= 
uubfuufjigftc grage un& Sluttoort, Slbf 103 
unb 106 ber SDrucffdirift, unb 10. auf ©cite 8 
bon ,,S)eutjd)e SSolfggeuoffen" big „bie 3 u^unft 
eud)''. S ie  le|ten jtbei Slbfa^e (Bal)l 1^6 uub 
147) ber SDrudfdjrift unb ber SInttoort auf bic 
breiunbfiebjigfte grage nad) §. 302 unb 303 
©t. berboten.

31. 22. [754]
5Dag f. f. Sanbeg* alg ^refjgericbt in 

$ ra g  fjat mit bem Srfenntniffe bom 24. 3dn= 
ner 1903, f(5r. I. 12/3, bie SSciterocrbreitung 
ber S3eilage ber 9Rr. 3 ber Beitfdjrift; „Stre- 
doeesky Z ivnostnik“ bom 23. Śduuer 1903 
toegen ber ©telle bon „zśroven upozornujem e" 
big „Oechum zdejsim“ beg Slrtifelg: „Z Pod- 
m okel“ nad) §. 302 ©t. ®. berboten-

$>ag !. f. Streig= alg ąkefjgerid)t in 
9?entitf^ein Ijat mit Dem Srfenntniffe bom 24. 
Samter 1903, $ r .  4/3, bie SSeitcroerbrcitung 
ber 9łr. 3 ber Beitfd)rift; „ M o r .  slezsky Duch 
Oasu“ bom 22. ^dnner 1903 toegen ber ©telle 
bon „CetniclYo i policie“ big „odehnlvaji se 
s tś le11 beg Slrtifelź: „Oetnickś inkvisice“ , feruer 
toegen beg Slrtilelg; „k nssim  tiskovym po- 
m erum “ nadf) §§. 300 ©t. ®. uub Slrt. IV. 
beg ©efefjeg bom 17. tDejember 1862, IR. ©. 
S31. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

3)ag !. f. $reig= alg ^re^gerid^t in 
Sfteutitfdjein f)at mit bem Srfenntniffe bom 24. 
Sćnner 1903, fpr. 5/3, bie 935citert>crbrcitung 
beg im SBejirfe SUĆd^r.*S03ei^firi^en berbreiteten 
3dugblatteg begtttnenb mit „ V»se B laho rod i! 
Verejnost ceska '1 big „IJozorovaci komite" 
bdd) §. 302 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. $retg« alg ^refegeri^t in 
0 1 m u | f)at mit bem Srfenntniffe oom 24. Sńu= 
ner 1903, $ r .  3 3, bie SBeiteroerbrcitung ber 
Sit. 6 ber 3 eitfd)rift; „2 )eutfĄeg SSotfśbtatt 
fur S0ldt)reii unb ©d)lefteu“ bom 21. 3 dnuer 
1903 toegen beg ganjen Slrtifelg; „©eligjpre* 
Ąuug einer ®rjf)ujogtn" nad) §. 63 ©t 
berboten.

31. 23 [782]
SDag f. f. Sanbeg* alg fPre^geridjt in 

Cinj £)at mit bem ©rfenntniffe bom 20. 3 an» 
ner 1903, 5)Br. 4 3, bie SBctterberbrcitung ber 
d k . 3 ber 3 eitf ^ rif l : „SSaljr^eit" bom 15. 
3dnner 1903 tuegen beg Slrtifelg: „5Die Slb- 
toeljr" unb jtoar in ber ©telle bon „Uber bic 
3 iotHifte“ big „ SSaljrfjeit fagen" uaĄ §. 63 
©t. ®. berboten.

SDag f. f. Banbeg* alg fJSrcfjgeridd in 
S inj l)at mit bem Srfenntniffe bom 22 . Sdnttcr 
1908, Igr. 5/3, bie Seiterberbrcitung ber Sir. 4 
(12c) ber 3 eitfd)nft: „5)er ©djerer" otjnc ®atum 
tuegen beg ®ifti(^ong; „Słitcffall" unb toegen 
beg ®iftid)ong; „2)er Sluffticg ju r  3 Ĵ ênfct)f)eit', 
nad) §. 302, bejtu. 303 ©t. ®. berboten.

S)ag f. f. $retg* alg s|)re§gerid)t in 
3ietd)euberg l)at mit bem Srfenntniffe bom 26 
Sauner 1903, ffir 2 3, bie SBeiterbcrbreitung 
Sir 17 ber 3 citfd)rift: „SJłorgenftern^^anntoalber 
9iad)rid)teit" oom 22. Sdnner 1903 toegen ber 
©telle oou „Sług lleferfreijen" big „fet bie 2u= 
fuitg" ber tU otij; „Slerifale ^erjlofigfeit" nad) 
§§. 302 uub 303 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. tfhcig* alg ^refjgericfyt in 
sJieid)citberg ^at nut bem Srfenntniffe bont 26 
Sdnuer 1903, tflr. 1/3, bie SBeiteroerbreitung 
ber £Tir. 17 ber 3 ^ t^ ) r i f t ; „©ablonjer Xag» 
blatt" bont 22. Sdnner 1903 toegen ber ©tedc 
oou „Slng Cefertreifen" big „fei bie fiojnug" 
ber 9 ło tij: „jllerifale ^erjlofigfeit" nad) §§ 
302 uub 303 @t. @. berboten.

Kuratele.
L. cz L. 20:8 (2) [428 3 - 3 ]

lwail M uzyka z Żużela uznany został 
m arnotraw nym  a kuratorem  jego ustanowiono 
M ichała Muzykę w Zużelu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 26. listopada 1902.

L. cz. IV . 219/05 (8) [758 3— 3]
Zawieszoną nad Teklą Lucyk z powodu 

m arnotrawstwa kuratelę znosi się.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz. dnia 3. stycznia 1903.

L. cz. L. 5/2 (3) [436 3 - 3 ]
M aryę Szczadyło ze Szezepłot uznano 

obłąkaną. Kurator Iw an Szczadyło w Szcze- 
p lotach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 27. września 1902.

L. cz. P. 275/2 (3) [452 3 - 3 ]
Jeryna Wororiczak z Peremiłowa uzna­

na głupkowatą, kuratorem  ustanowiony Semko 
M ym ryk M ykoły z Peremiłowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 15. listopada 1902.

L. cz. L. 3/2 (3) [471 3 - 3 ]
Mikołaj Prokop z Babic uznany został 

umysłowo chorym a kuratorem  jego ustano­
wiono M ichała Błońskiego z Babic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 30. sierpnia 1902.

L. cz. P. V. 605/2 (6) [501 3 - 3 ]
M aksym ilian Kuffner M aksymiliana z 

Kołomyi uznany umysłowo chorym- Kurato­
rem ustanowiono M aksymiliana Kuftnera star­
szego z Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 27. listopada ]9 -:2.

L. cz. L. 9/2 (4) [434 3 - 3 ]
A nnę W ymyk ze Słobcdy niebylowskiej 

z powodu głupkowatości oddaje s/ę pod ku­
ratelę Kuratorem ustanowiony Mikołaj Wy­
myk ze Słobody niebyłowskiej

0. k. Sąd powiatowy, Oddział "V 1. 
Kałusz, dnia 23. sierpnia 1902.

L. cz. L. 23,2 (5) [562 3 - 3 ]
A ntoni Gawlik z Rudnik z powodu 

choroby umysłowej pod kuratelę postawiony, 
kurator Wojciech Gawlik z Rudnik .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. L. VII. 10/2 (4) [658 3 - 3 ]
Josel Rakower, W einbergerem  zwany, 

z Nowego Sącza uznany został umysłowo 
niedołężnym. Kurator Samuel Wreinberger z 
Nowego Sącza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowry Sącz, dnia 27. sierpnia 1902.

o - 3 ]L. cz. P. 148 2 (6) [565
Franciszkę z Dmuchałów zam. Bahul- 

skę z Męciszowa uznaje się marnotrawmą. 
Kurator Karol Babulski.

0 . k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 5. g rudnia  1902.

L. cz. L. 11/98 (9) P. 3'20/2 [592 3 -  3]
Paraśkę Tymofij z Tatarowa uznano 

m arnotraw ną, kuratorem  dla niej ustanowiono 
w osobie Fedora Koneniuka z Tatarowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dclatyn, dnia 17. września 1902.

L. cz. P- 221,2 (4) [516 3 - 3 ]
T e lia  z Czewerdów Magnowska z Jezu- 

pola uznaną została obłąkaną a kuratorem jej 
ustanowiono H nata Ozewerde. z Jezupola.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 18. lipca 1902.

L. cz. P- 207 2 (3) [594 3 - 3 ]
jó re f  Niezgoda z Białobrzeg umysłowo 

chorym  uznany, Franciszek Skrzypkowski 
kuratorem  jego ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 20. września 1902

L. cz. P. 347,2 (5) [668 3 - 3 ]
F edor Sawczyn Iwana uznany umysło­

wo cdiorym. Kuratorem ustanowiono Ju rę  
Sawczyna Iw ana z Kluczowa wielkiego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peezeniżyn, dnia 7. stycznia 1903.

L. cz. P. 187/2 (10) [688 3 - 3 ]
N ykoła B urghard t z Horoeholiny uzna­

ny m arnotrawcą, kuratorem  ustanowiono My- 
kietę Babińea

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 30. grudnia 1902.

U cz P. 616 2 (6) [759 3 _  3]
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za­

wiesza nad Michałem Statykiem  (młodszym) 
z Ułycznej kuratelę z powodu choroby um y­
słowej. Kuratorem mianowany M ichał Stasyk 
(starszy).

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 22. października 1902.

Li. CZ. Li. ZijZ ęt>) [726 6 — 3J
H ryńka M icbajłę z Medyki uznaje się 

marnotraw nym , kuratorem  uatanawia się Iw a ­
na Nowakowskiego z Medyki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 31. grudnia 1902.

L cz. P. 191/2 (4) [[749 3 - 3 ]
M arnotrawnemu Jakim owi Czepilowi z 

Czyźykowa ustanawia się kuratorem Paw ła
Denysa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 27. grudnia 1902.

i . cz. P. 361/2 (1) [710 3 -  3]
Mikołaj Litwin z Rozbadowa uznany 

został m arnotrawcą a kuratorem jego ustano­
wiono Ołeksę Buła

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz. P. 736/2 (7) [760 3— 3]
Gitla z Glassmauów Stechenberg z Bo­

rysław ia została uznaną umysłowo chorą a 
kuratorem  ustanowiony Mojżesz Glassmann. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 24. listopada 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L* cz. T. 11/2 (2) [723 3 - 3 ]

0. k. Sąd obwodowy w Przem yślu 
wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
zagubionej karty  zastawniczej N r. 3491 wy­
stawionej przez przemyską kasę oszczędno­
ści na zastawiony jeden  złoty damski i je ­
den męski zegarek i dwa łańcuszki wartości 
szacunkowej 230 kor. i wzywa posiadaczy 
powyższej karty  zastawniczej, aby takową w 
przeciągu jednego roku, od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu licząc w sądzie złożyli i 
swe prawa do tejże zgłosili, gdyż w prze­
ciwnym razie po upływie rzeczonego czaso­
kresu powyższa karta zastawnicza za amorty­
zowaną i nieważną zostanie uznaną.

Przem yśl, dnia 19. g rudnia  1902.

L. cz. T. V. 1,3 (1) [655 3 - 3 ]
Na wniosek dra R iścisław a Pietkiewi­

cza wdraża się postępowanie am ortyzacyjne 
co do zaginionej książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnopola a to Nr. 19r,85 
na imię Chaji H«us wystawionej i na kwotę 
210 kor. 36 bał. opiewającej i wzywa się 
wszystkich Łtórzyby tę książeczkę w kładko­
wą posiadali, ażeby w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
swe prawa zgłosili, gdyż inaczej książeczka 
ta  pozbawioną będzie wszelkiej mocy p ra­
wnej

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 17., stycznia 1903.

L. cz, A. 380 98 ( i 4) [623 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w  Busku wzywa 

niewiadom ego z miejsca pobytu Stanisław a 
Szczygła uprawnionego z ustawy ao spadku 
po ś. p. Alojzym Szczygle zm arłym  w B u­
sku 30. października 1898 aby w przeciągu 
roku od daty edyktu zgłosił się w sądzie 
i w niósł oświadczenie do spadku, gdyż ina­
czej spadkowy przewód przeprowadzony zo­
stanie ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dla niego kuratorem  p. J a ­
nem Siumpołczem wt Busku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 4. lipca 1901.

L. cz. A. 176:2 (7) [608 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

wzywa niew iadom ą z miejsca pobytu Mary- 
annę z Petyniaków Kostowską aby do spad­
ku po ś. p. Jan ie  Petyuiaku zmarłym w 
Gwoźnicy dolnej dnia 22 . m arca 1902 z p o ­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli, 
z daty Gwoźuica dolna dnia 13. m arca 1902 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłosze­
nia edyktu wniosła deklaracyę do spadku, 
gdyż po upływie tego czasokresu spadek z 
ustanowionym dla niej kuratorem  A ntonim  
Stawarzem  będzie przeprowadzony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. T. IV. 20,2 (2) [582 3 - 3 ]
Wzywa się posiadacza zaginionej karty  

wkładkowej kasy oszczędności m iasta T arno­
wa Nr. 77.369 na 113 kor. 76 hal. opiewa­
jącej, aa  imię Leopolda Rosenzweiga w ysta­
wionej, aby prawa swe do niej w przeciągu 
6 m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu licząc 
wykazał, gdyż inaczej karta ta wkładkowa 
za umorzoną będzie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 5. stycznia 1903.
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L. 889/pr. [852 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
N a mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Bady powiatowej w powiecie kołomyjskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na  16 marca, — dla grupy gm in 
miejskich na 18. marca, — dla grupy n a j­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przem y­
słu i handlu  na 19. marca, —  dla grupy 
większych posiadłości na 20 . m arca b. r.

W ybory te odbędą się w m iejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

W yborcom w ydane będą karty  leg ity ­
m acyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do B ady powiatowej w powiecie koło­
myjskim w ybierają:

grupa większych posiadłości czterech 
(4) członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu dwóch (2) człon­
ków ;

grupa m iast i miasteczek dziesięciu ( 10) 
członków ;

z tych  miasto Kołomyja ośmiu (8) 
członków ;

grupa gm in wiejskich dziesięciu (10) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a. 
Lwów, dnia 29. stycznia 1903.

L. 883,'pr. [853 3 —3]
O b w i e s z c z e n i e .

N a mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Bady powiatowej w powiecie Samborskim, 
i wyznacza s.ę dzień wyboru dla grupy 
gm in w iejskich na 26. lutego, — dla grupy 
gm in miejskich na 2 . m arca, — dla grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze­
m ysłu i handlu  na 4. marca, — dla grupy 
większych posiadłości na 5. m arca b. r.

W ybory te odbędą się w m iejscach 
ustaw ą przepisanych (§. i2 , 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

W yborcom wydane będą karty  legity­
m acyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie Sam­
borskim w y b ie ra ją :

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka 
tegoryi przem ysłu i handlu  jednego ( 1) 
cz łonka;

grupa m iast i miasteczek siedmiu (7) 
członków, w szystkich z m iasta Sam bora;

grupa gm in wiejskich dw unastu (12) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a. 
Lwów, dnia 29. stycznia 1903.

L. cz. C. II. 18.3 (1) [871 2 - 3 ]
Przeciw  Elobiecie Kowalskiej ur. Pau- 

kratien , której miejsce pobytu je s t niezuane, 
tudzież nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Augusty Kowalskiej, wniesionym został do
c. k sądu powiatowego w Birczy przez H er 
sc-ha Himelsteina kup aa w Birczy jaso  pra- 
wonabyweę M eiiecha H im elstem a pozew o 
zapłacenie kwot 621 kor. i 135 kor. 6 hal 
z pn

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18, lutego 1903 o godz. 9 przed po­
łudniem  w sądzie tym  w oddziele II

Celem strzeżenia praw nieznanej z 
m iejsca pobytu Elżbiety Kowalskiej ur. Pan- 
kratien , tudzież nieobjętej masy spadkowej no 
ś. p. Auguście Kowalskiej, ustanaw ia się 
pana M ichała Daniłowieza c. k. notaryusza 
w Birczy kuratorem .

Tenże kurator zastępy wad będzie n ie ­
znaną z m iejsca pobytu Elżbietę Kowalską 
ur. P ankratien  i nieobjętą masę s p a d k o w ą  po 
ś. p. Auguście Kowalskiej, w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki one w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zam ianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 20. stycznia 1903.

G. Zl. T. 10/2 (2) [803 2 -  8]
Yom k. k. Kreiśgerichte in  Przem yśl 

w ird die E in le itu ag  des A m ortisirungsver- 
fahrens h insich tlich  des in Y erlu ń  gerathe- 
nen  V ersatzseheines N r. 3415 der Stadt.,par- 
casse in Przem yśl au f 6 silberne Loff-1, 12 
silberne Kafteeloffel, 6 silberne Gąbek 6 s il­
berne Messer, 6 silberne Becherl und 1 sil­
berne Tasse angeordnet.

Es wird daher der In h ab er des obigen 
Versatzscheinos cufgefordert, den Versatz- 
schein dem Gerichte b innen  einem  Jahre 
von der K undm achung des E dictes an 
gerechnet vorzulegen, da sonst der ober- 
w ahnte Versatzschein fur n ich tig t erk lart 
w erden wiirde.

Przem yśl, am 18. Dezember 1902.

L. cs. C. II. 21/3 (1) [952 1 - 3 ]
Przeciw Józefowi Fisełńerow i którego 

miejsce bobytu ,iest nieznane, wniesionym 
został do c k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Ghanę Buehlę pozew o uznanie prawa 
zastawu dla" sumy 600 zł, za zgasłą i t. d.

N a podstawie pozwu wyznaczono ro z ­
prawę na dzień 20, lutego 1903 godz. 10 w 
tut. sądzie w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się P ana Dr. W agnera w Brodach 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za ­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 9. stycznia 1903.

L. cz. Cw. 99/3 (1) [680 1 —3]
Przeciw  Izaakowi W einm aunow ikupco­

wi w Sokołowie, którego miejsce po bym jes t 
n ieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Bzeszowie przez Izraela Spira 
kupca w Bzeszowie pozew o 196 kor. 40 hal. 

Na podstawie pozwu wydanym  został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Izaaka W ein- 
m anna ustanaw ia się Pana adwokata Dra. 
B einera w Bzeszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Izaaka 
W einm anna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodi wy, Oddział II. 
Bzeszów, dnia 21. styczaia 1903.

L. cz. IV. 303/93 (8) [776 1 - 3 ]
H nata Kuzyka niewiadomego z miejsca 

pobytu, wzywa się by w przeciągu 1 roku zgło­
sił się do tutejszego sądu osobiście lub przez 
pełnom ocnika po spadek po ś. p. Marcinie 
Kuzyku zmarłym przed około 18 laty w 
Dmytrzu, a to pod rygorem  §. 131 ces. 
pat. z 9. sierpnia 1854 N r. 208 Dz. p. p.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 16. kw ietnia 1901.

L. 8228 [779 1— 3]
O g ł o s z e n i e .

W skutek reskryptu  c. k. M inisterst wa 
wyznań i oświecenia] z dnia 13. styczaia 

J - ‘03 1. 3--.176/'902f c. k. Nam iestnictw o po­
daje do wiadomości, że nadesłany przez 
M inisterstw a program konkursu celem  wy­
stawienia pomnika na pamiątkę utworzenia 
światowego związku pocztowego w Bernie 
ułożony przez/ jury, powołaną] do ocenienia 
projektu tego pomnika, znajduje się w Dy- 
rekcyi urzędów pomocniczych c. k. N am ie­
stnictwa we Lwowie do wolnego przejrzenia 
przez interesow anych w czasie do dnia  1. 
lipca 1903 w godzinach urzędowych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. stycznia 1903.

L. cz. Cw. 87/3 (1) [829 1 - 3 ]
Przeciw W alentem u Pusteluiakowi któ­

rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Bz 5S?:0» ie  przez Towarzystwo zaliczkowe i 
kredytowe w Bzeszowie pozew o 100 kor, 

Na podstawie pozwu w ydanym  został 
nakaz zapłaty

Celem strzeżenia praw  W alentego Pu- 
stelniaka nsU naw ia się Pana Dra. adwokata 
fieinesa w Bzeszowie kuratorem .

Teńże kurator zastępywać będzie Wa­
lentego Pusteln iaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i mebezpiec-zeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Bzeszów, dnia 29. stycznia 1903.

L. cz. Prez. 70 26 E. S./3 [605 1— 3]
O. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 

uwiadamia niniejszem, że w depozycie sądo­
wym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i przedmioty wartościo­
we do niew iadom ych właścicieli należące, 
jako to :

Vr. 2817/1. Dwie (2) poszewki z p łó ­
tna  (gradel), jeden (1) ręcznik, 2 serw etki, 
2 poduszki, 2 prześcieradła z napisem „S. 
Kossowski", ręczna torebka, 5 chusteczek 
do nosa bez znaków, 1 chusteczka z lite ­
ram i L P ., 1 chusteczka z lite ra  mi I. H., 
4 kolorowe poszewki na poduszki, 1 duża 
poszwa kolorowa, 3 ścierki, kawałek w eł­
niany, 3 ręczniki, zegarek „Bosskopf" z m e­
talowym żółtym łańcuszkiem, złoty sygnet.

Yr. 2992/00. 1 kabat, 1 worek i 1 
serweta.

Yr. 1540/2. 18 bluzek różnokolorowych, 
2 koszulki, 1 halka.

Vr. 1275/1. Szpilka dyamentowa,
W zywa się tedy niewiadomych wła­

ścicieli, aby w przeciągu jednego roku, od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w

urzędowej Gazecie Lwowskiej hcząc, swoje 
praw a własności przed sądem udowodnili, w 
pizeciwnym bowiem razie wyż poszczegól- 
nione przedmioty jako przepadłość trak to­
wane będą.

Z Prezydyum  c. k. Sądu kraj. kar.
Lwów, dnia 20. stycznia 1903.

L. cz. C. II. 14/3 ( l )  _ [951 1 _ 3 ]
Przeciw Jakóbowi Bernackiem u i Ig n a­

cemu Bernackiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiouym  został do c. k. 
sądu pov iatowego w Brodach przez K atarzy­
nę Bernacką i A nnę Bukowską pozew o 
uznanie prawa własności do pg. lk. 629 ,187 , 
570, 354, 352 i pb. lk. 48 i 49 whl. 26 gm. 
Hucisko brodzkie.

hal podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 20. 
lutego 1903 o godzinie 10 przed południem 
w tut, sądzie biurze N r. 3.

Celem strzeżenia praw Jakóba Berna- 
ckiego i Ignacego Bernackiego, ustanaw ia 
się pana dra Jakóba Byka adw. w Brodach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kótaa Bernackiego i Ignacego Bernackiego 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, duia 7. stycznia 1903.

L. 9.041
OBW IESZCZENIE.

Ze względu na pomyślny stan  zdrowia 
zwierząt racicowych na pograniczu po stro ­
n ie rossyjskiej, c. k. N am iestnictw o znosi 
swe obwieszczenie z 5. listopada 1902 L 
129.643, którem zakazano wprow adzania 
mleka surowego (słodkiego, kwaśnego, m a­
ślanki) i serwatki z państw a rossyjskiego 
do Galieyi wzdłuż powiatów politycznych: 
chrzanowskiego, kra! owskiego. bocheńskiego, 
brzeskiego, dąbrowskiego, mieleckiego i ta r­
nobrzeskiego.

Zarządzenie to wchodzi natychmiast 
w wykonanie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 4. lutego 1903.

L. cz. E. 1370 1 -16) [846]
Dla niewiadomego z m iejsca pobytu 

A lb n a  Chociszewskiego w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w W ie­
liczce przeciw temuż o 480 kor. ma być 
doręczoną uchwała rozdziałowa z dnia 18/9 
1902 liczba czynności E. 1370/1 (14).

Ponieważ niewiadomo gdzie Abin Cho­
ciszewski przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Pana 
Dra. G. F riedberga adw. w W ieliczce.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na j * go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 13. styczaia 1903.

L. cz Cg. I. 149;2 (1) [ '2 2 ]
Przeciw Franciszkow i Firlej oWi, vel 

Fierlej ,wi, którego obecne miejsce pobytu
jes t nieznane, wniesionym, został do c. k
sądu obowudowego w Jaśle  przez M ichała 
F irleja vel Fierleąa pozew o zapłatę kwotv 
1440 k r. 48 h a l  zpu.

N a podstawie pozwu tego wyznaczano 
piewszą audyeucyę na dzień 9. g iudnia 
1902 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana dra Chwsliboga adw. w J a ­
śle kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego. 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 3. grudnia 1902.

L cz. Cw. 26/3 (3) [721]
Przeciw  Pawiowi Belczykowi, którego 

obecne miejsce pobytu jSat nieznane, w nie­
sionym został do e. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Jaśle przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Dukli pozew o 280 kor. zpn.

N a podstawie pozwu tego wydano 
wekslowy nakaz zapłaty dnia 7. listopada 
1902 Cw. 716/2 ( 1).

Celem strzeżenia praw pozwanego u s ta ­
nawia się Pana Dra. Teodora Sienkiewicza 
w Jaśle  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 14. stycznia 1903.

L. cz. Cw. 71/3 i 72/3 (2) [613]
Przeciw Izakowi W einmannowi, kupco­

wi z Sokołowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym  został do c. k. sądu 
obwodowego w Bzeszowie przez Naftalego 
W einm anna kupca w Leżajsku i Towarzy­
stwo kredytowe dla kanału  i przem ysłu w 
Leżajsku skargi wekslowe o 458 kor. i 459 
kor. z pn.

N a podstawie skarg tych] wydane zo­
stały nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izaaka W ein­
m anna, ustanowiono p. adw. dra Budolfa 
Alsa w Bzeszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Izaa­
ka W einm anna w rzeczonych spraw ach na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnom o­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 20. stycznia 1903.

[718]
Dr. Szymon Berm an, adwokat w Miel u

11. marca 1903 przesiedla się do Podgórza 
a substytutem jego ustanowiony Dr. Ju lian 
W ronka adwokat w Mielcu.

Z W ydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 21. stycznia 1903.

[719]
Odnośnie do ogłoszenia z dnia 20. g ru­

dnia  1902 L. 1614 podajemy do wiadomości, 
iż w miejsce Dra. Zygm unta M arka ustano­
wiony został Dr. Dawid Yorzimmer, adwokai 
w Krakowie, generalnym  substytutem  Dra. 
Em ila Schwarza, adwokata w Krakowie, na 
czas do dnia 9. grudnia i 903 włącznie.

Z W ydziału Izby adwokackiej.
Kraków, 13. stycznia 1903.

L. cz. Dh. 2340/2 [772]
W sprawie tabularnej Janka Duniec w 

N adw ornie o wpis prawa własności do real­
ności obj. whl. 705 ks. gr. gm. kat. Naza- 
wiczów ma być doręczoną uchwała z dnia 
29. listopada 1902 1. cz. Dh. 2340/2, którą 
na powyższy wpis dozwolono Nykole H ry- 
niszak.

Ponieważ Nykoła H ryniszak zm arł, a 
pertraktacya spadkowa po n.m  nieprzepro- 
wadzoną została, ustanaw ia się w celu strze­
żenia praw jego spadkobierców kuratora w 
osobie pana dra Dawida F rey a  adwokata 
w Nadwornej.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
■spadkobierców w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopók’ oni w są­
dzie się n ie  zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna. dnia 27. g rudnia  1902.

L. cz. C. I. 5 3 (1) [632]
Przeciw M ichałowi i Iwanowi Prusom , 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Kulikowie przez Iw ana syna W asyla i 
M aryi z Denysów Walko pozew o własność 
i inuabulacyę praw a własności 16 28 części 
ciała hipotecznego lw h 49 gm iny W ola żoł- 
tamtcJka zpn.

N a poditawie pozwu domagają się po­
wodowie o uznani ich za w łaścicieli 16/28 
części realności objętej wyk. hip. 1. 49 ks. 
gr. gm. kat. Wola żóttam ecka dotąd na  imię 
M ichała i Iw ana Prusów w 4 28 częściach 
wpisanej.

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
naw ia się p. Jacka Param uda w Woli żół- 
tauieckiej kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M ichała 
i Iw aaa  Prusów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika m e 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 22. stycznia 1903.

H. cnp. L[. 9/3 (I) (956)
IIpoTHB MuxaiLiOBH IIpiiTou/KOMy, teo- 

T p o r o  Micn;e n o ó y T y  H e  e  BiaoMe, Bnecj i k

^MHTpo 3 y 6 p e i, PocuaHa i AHTOHi /(acTHK
B U . K . H O B lT O B la l c y ^.1 B r o p O A W m l  H 0 3 0 B

o B.nacHicTb n  .c ijocT a b u k .  rin . u. 204 rp. 
K a i .  K o n i H K a .

H a ni^cTaBi no3By 3icTaB TepMiH ąo 
p 0 3 n p a B H  H a  ^eHb 14. n i o T o r o  1903 o 
r 0A- 9 paHO BH3HaueHuń.

/ \ j i h  C T e p e a c e n a  n p a B  M H x a H . a a  Upu-
Tou/fcoro, ycTHHOBHas ch u. Apa CBeHu/iu/fco-
ro  b  F o p o ^ e H n , !  K y p a T o p o M .

Tonące i c y p a T o p  ó y ^ e ]  M a s a r n i a  I l p a -  
T o u / K o r o  b  3 r a ^ , a H i ń  c n p a B i  H a  e r o  H e ó e s -  

H e U H ic T b  i K O ff lT a  T a K  ,a ,O B ro  3 a c T y n a T H ,  a a z  

B iH  a 6 o  b  c y ra ,i s r a z o C H T b  c h  a ó o  B H M iH H T b
H O B H O B ,ia C T n ,a .

U], k. CyA noBĆroBHH, B i^ D i II. 
r o p o ^ e H R a ,  ą h h  21 . cihhh 1903.
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w Pss&źu Mikolaseha
o d  ' o . l i c y  k r ę t e j

ffainowszy francuski

- S i r o i c - f o i c s k ^
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawi* naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizaeyi =  
Sztuka i nanka =  itd. itd. 

=  Zmiana obrzów co tygodnia =
Od 1. lutego 1903
Wyprawa w kraj podbiegunowy
M s t ę p  l O  o £ .

Otwarte oo 10-tej rano do 10-tej wieczór.

O r © f e « i »  Gfgf&sr%:@g83&

od wyrazu petitem 3 halerzy, Uastym 
petitem 4 h&Ursy

fK ra jta n fej karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-lwi wykonuje w grawurze litog rafia  B tau rcp lg iaó - 
a k ł  1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

Nr. 3.

t o k ó j  frontowy umeblowany dla p. kawalerów 
zaraz do nbjfcia przy ul Batorego 1. 32 drzwi

B n b i e t y  najtańsze ze świeżyjh kwiatów na 
karnaw ał poleca Pieszezyńaki, Skład sztucznych 

kwiatów, pasaż Mikolascha.

m i ó d  d ^ s e y r w y  k u ra e y jn j, własna 
^ 9  pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 bal. franko. Odbiorcy 
kardz zadowoleni. Kerzeaiswioz, om. nauw. iwsa* 
ozaay pl.

j l u c ^ a l ^ e r
z chlubnemi poleceniami poszukuje po­
sady stosownej. — Adres: Lwów, Po- 
ste-restante »W I.« za okazaniem kwitu 

inseratowego.

Bardzo elegancka,
zupełnie nowa sypialnia w stylu an­
gielskim z jasnego drzewa i jadalnia 
z dębowego drzewa są do sprzedania 
w pracowni stolarskiej ul. Koper­

nika 1. 54.
K to  c h c e  m ie ć  na zimę dobrą ciepłą kołdrę, 

niech się uda z zaufaniem do speeyalnej pra- 
oowni kołder i materaców

J Ó 3 E F A  SO H U & TE BA
L w ów , u l. K o p ern ik a  1. 5. (4)

Nowość! Kołdry na  puchu podwójne z obu stron do 
użytku zalecane dla chorych lub osób nie znoszą­
cych ciężkich kołder po złr. 16, 18. 21, atłasowe 

jedwabne po 20, 25, 30 i 35 złr.

T łón acze iik
z polskiego na niemieokle i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w  biurze Plohna.

snakowite w snia- 
i aromatyczną 

Lw.oaię berbaU Oongo zł. 1.60,Son- 
ehong zł. %, jSoi|łA*jag zbiór majo­

wy sł. 3, E&ysow^zł. 4 pól klgr,
polonii

h a n d e l  h e r b a ty  i  k aw y

Edmunda Bledła, Lwów.
Losy o a spłaty miesiggasje

z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy

S e M t i  i  C Ł k J m
we Lwowie, pl. Maryacki 7.

Eupno i sprzedaż efektów, losów i monet 
W ypłata kuponów. B ezpłatna rewizya losów i efektów. 

Kalendarzyk w ysyła się bezpłatnie.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M i łT f Z IM
Król. Galicy) i Lcdameryi

w ia n z

z W. Ks, Krakowskie^
n a  rok

1 3 0 3
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 koi*. 
80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

Zmiany cen biletów kolejowych do wszystkich 
bez wyjątku stacyj kolei w Galicyj. 

Buk* iwiuie, całej Austryi i zagranicę 
podaje

K iu r y e r  k o le j o w y .  =
Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hansmana 9,

oraz w księgarniach i trafikach.

Podarunek 
noworoczny

dla matek chrjpeścijaóskicti
do codziennego czytania 

dzieciom 
od lat 8 do 12

do nabycia
w każdej  Księgarni ,  

C e i h a  ?  K .

1»C3 i*.
Zaproszenie do przPrpłąfy na

B o k  V - t y .

n o w o ś c i  mm
^Dawniej „MELOMAN").

mmii nulow y i  fortepian i t e j l a i j i  f l f f f i f e  l i t m c k i i
pod redakcyą Zygmunta Noskowskiego.

Dzi~t nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
1 zagr licznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo­
nowe, do tańca 1 na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 200  stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim  przeszło rb. Bo

W  roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE '1 drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na  ogłoszonym przez redakcję konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kompozytorów.

Program  działu lite rack iego : artykuły  muzy :zno-pedagogiezne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ifustracye i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE" przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, o b ro n ę  interesów n a s z j c h  
muzyków na każdem polu ieh działalności.

P r e n a m e r a ta  w y n o s i :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową^:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. N um er pojedynczy 1 kor. 40 hal.

Ekspedycja dla Lwowa i G alieyi:
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

L W A O A . Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
„NOWOŚCI MUZYCZNE" przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakcyi i A dm in is trac ji: W arszawa Warecka 15.

Artykuły karnawałowe!
jako ro : W achlarze balowe, najnowsze grzebyki, szpilki i ozdoby do 
włosów, biżuteryę damską i męską, perfumeryę i różne artykuły toale­

towe, wielki wybór nowości poleca firm a:
Magasin au bon Marche

U Y l a d j s ł a w  C i e c h u l s i k i
( K e s m a r h y  Sc I l l e s  n a s t ę p c a )

we Lwowie, ul. Teatralna Nr. 2, dom Kapituły.
Osobny dział

rozmaitych towarów wysortowanych do sprzedania z opustem od 25 do 50%.

bez wyjątku pism a codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagianic-zne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, źurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 

cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Ł w < * w ,  p a s a ż  M a u s u i a u u  U .

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

*

1  Lf y < j i r a g u  B a k a m

(16)

i i
nalewa się na ogrzany piec lub na gorącą płytkę blaszaną 
Pi zez ulatnianie się tegoż, powstaje nadzwyczaj przyjemny 
balsamiczny zapach., który oczyszczając powietsze nadaje się 
znakomicie do desinfebyi pokoi mieszkalnych jakoteż pokoi 
dla chorych. Uprasza się szczególnie zważ = ć na zieloną markę 

ochronną z Zakonnicą.
Cena 12 małych lub 6 yodwójnych flakonów z policzeniem już koszAw 
przesyłki 4 kor. Zamówienia uprasza się wprost do Apteki pod Anio­
łem  Stróżem A. Thierrego w Pregrada przy Rokitach - Sauer-

brunn.

L. A. XIX.. 1/98 .(32)

O g ł o s z e n i e  l i c y t ^ c y i .

Dnia 26. lutego 1903 o godz. 10-tej przed południem odbędzie 
sie w tutejszym Sądzie Oddz XVIII. na dobrowolną prośbę właści­
cieli realności położonej we Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej pod 
1. orj. 31 i 33 obj. lwh. 93 dz. IV. sprzedaż tej realności. 

Cena wywołania wynosi 50.000 kor., wadyum 4000 kor.
Poniżej ceny w yw ołania sprzedaż nie nastąpi.
W arunki w ynąg  hipoteczny i arkusz posmdłuści gruntowej 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
C k. Sąd powiatowy $. i., Oddział XVIII.
Lwów, dnia 30. grudnia 1902.

O g i  t o s z e n i e .

X I. W aisie Z grom ad zen ie
członków Kupieckiego Towarzystwa Eskontowego w Rzeszowie, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się we 
środę dnia 18. lutego 1903 r. o godz. 5 po poł. w biurze Towarzystwa.

Porządek  dzienny:
Sprawozdanie z czynności za rok 1902 przedłożenie rachunków z wnio­

skiem rady nadzorczej co do podziału zysku i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności za rok 1902.

Rzeszów, dnia 31. stycznia 1903.
Za Radę nadzorczą Kupieckiego Tow. Eskontowego w ftzesuowie

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

J o se f SchOdblum, przewodniczący. Mendel Horowitz, disponent.
h drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządu Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


